db 


47 X 
Lud zp” 


uz arees 


Nr 165 — ROK VII 


= 


ŁÓDŹ, NIEDZIELA 17 CZERWCA 1951 RORU 


ORGAN KW I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


CENĄ 10 GR 


PROLA see merske KRAT Lacan E Nowe drogi radzieckiego językoznawstwa 


Referat W. Winogradowa na posiedzeniu Prezydium Akademii Nauk 


MOSKWA (PAP). — Na posiedze- 
niu Prezydium Akademii -Nauk ZSRR 
wybitny uczony radziecki — Wiktor 
Winogradow, wygłosił referat o 
rozwoju językoznawstwa radzieckiego. 
* Prof. Winogradow stwierdził m, in., 
że nowe zadania wysunięte przez 
Stalinas -w jego genialnej pracy 
„Marksizm a zagadnienia językoznaw- 
stwa” stały się podstawą dla reorga- 
nizacji pracy filologicznych i lingwi- 
stycznych instytutów naukowych oraz 
akademii. 


Utworzony został specjalny insty* 
tut językoznawstwa przy Akademii 
Nauk ZSRR. 

Uczeni radzieccy opublikowali wie* 
le prac z zakresu językoznawstwa, ję* 
zyka rosyjskiego i języków innych 
narodów ZSRR. 

Prezydium postanowiło zorganizo= 
wać w r. 1951 dyskusję naukową e 
pochodzeniu grup językowych i praw 
rozwoju języka, Postanowiono przy- 
stąpić do wydawania specjalnego 
czasopisma p. t. „Zagadnienia języko= 
znawstwa”, 


Wielkie dzieło twórczych wysiłków naukowca, inżyniera i robotnika 


Wizów rozpoczał produkcję dla pokoju i socjalizmu 


Wicepremierzy Zawadzki i Chełchowski uczestniczą w uruchomieniu gigantycznych zakładów chemicznych na Ziemiach Odzyskanych 


Przebieg uroczystości 


WIZÓW (PAP). — Dnia 16 bm. w 
godzinach  przedpołudniowych ru- 
szyła produkcja jednego z najwięk- 


Z wielką uwagą wysłuchują ze- 
brani przemówienia wicepremiera 
Zawadzkiego. Kiedy z ust mówcy 


szych w kraju zakładów przemysłu | padają słowa o pokojowym budow- 


chemicznego — wielkiej fabryki 
kwasu siarkowego w Wizowie na 
Ziemiach Odzyskanych. Z potężnych 
agregatów spłynął do wagonu — 
cysterny pierwszy strumień kwasu 
siarkowego. Od tego momentu dru- 
gi po nowej stalowni huty „Często- 
chowa* — nowy, wielki zakład pro- 
dukcyjny włączył się do realizacji 
zadań Planu 6-letniego. 


Zebrana na placu przed piecami 
obrotowymi cała załoga zakładów 
serdeczną owacją wita przybyłych 
na uroczystość uruchomienia pro- 
dukcji: członków Biura Polityczne- 
go KC PZPR, wicepremierów Rzą- 
du RP — Aleksandra Zawadzkiego 
i Hilarego Chełchowskiego oraz mi- 
nistra Przemysłu Chemicznego 
inż, Bolesława Rumińskiego, mini- 
stra rolnictwa i reform rolnych — 
Jana Dąb-Kocioła, wiceministra Ka- 
rola Akermana, sekretarza ZG ZMP 
— Stanisława Nowocienia oraz to- 
warzyszących im przedstawicieli 
miejscowych władz, Orkiestra gra 
hymn narodowy i „Międzynarodów- 
kę“, i . 


O osiągnięciach budowniczych Wi- 
zowa i ich uporczywej walce o uru- 
chomienie produkcji mówi dyrektor 
naczelny zakładów, inż. Bronisław 
ŹŻmudziński. 


Gospodarka morska 


Nasze 500-kilometrowe wybrzeże 


nictwie lepszego, szczęśliwszego ży- 
cia narodu polskiego, długo nie mil- 
kną owacje na cześć Pierwszego 
Obywatela Polski Ludowej, Prezy- 
denta Bolesława Bieruta i chorąże- 
go światowego obozu pokoju 
Generalissimusa Józefa Stalina. 


Dostojnicy państwowi udają się 
na zaproszenie załogi, na zwiedza- 


nie zakładów. Procesy pierwszej fa- |- 


zy produkcji wyjaśnia pracujący w 
Wizowie od samego początku bu- 
dowy jako robotnik, a obecnie kie- 
rownik prażalni — ob. Gwóżdź. 


Na pomost załadowczy wchodzi 
wicepremier Zawadzki. Kierownik 
oddziału kwasu siarkowego — Ze- 
non Siciński melduje, że pierwsza 
cysterna gotowa jest do załadowa- 
nia. 

Zrywa się burza oklasków. Pada- 
ją okrzyki na cześć wspaniałych bu- 
downiczych zakładów w Wizowie, 

. * . 


W godzinach popołudniowych bo- 
haterska załoga zakładów wizow- 
skich gościła w swoim Domu Kul- 
tury przedstawicieli władz państwo- 
wych, naukowców - współtwórców 
nowego procesu technologicznego o- 
trzymywania kwasu siarkowego 
oraz przedstawicieli innych zakła- 
dów przemysłu chemicznego. 


tętni życiem i pracą. Rosną i roz- 


radar, żyrokompasy, 
pomieszczenia dla załogi, Większość jednostek będą to statki motorowe. 


wijają się nasze porty, z warsztatów stoczniowych wychodzi coraz wię- 
cej statków, zwiększa się produkcja rybołówstwa, w szkołach morskich 
kształcimy nowe kadry. Morze i wybrzeże odgrywa coraz poważniejszą 
rolę w naszej gospodarce narodowej, 

Wąski pasek wybrzeża, jaki posiadaliśmy przed wojną, nie stwa- 
rzał żadnych perspektyw dla rozwoju naszej morskiej gospodarki, 

, Dzięki historycznemu zwycięstwu Armii Radzieckiej, odzyskaliśmy 
blisko czterokrotnie większy pas wybrzeżą z dwomą wielkimi portami, 
Gdańskiem i Szczecinem, oraz z kilkoma mniejszymi portami rybacki- 
mi, Planowy rozwój gospodarki, szerokie perspektywy Planu 6-letnie- 
go, potężny wzrost potencjału gospodarczego i coraz silniejsze więzy 
przyjaźni i braterskiej współpracy gospodarczej ze Związkiem Ra- 
dzieckim i krajami demokracji ludowej, stwarzają dla naszej gospo- 
darki morskiej olbrzymie możliwości rozwoju. Ą 4 

Plan 6-letni stawia przed portami polskimi doniosłe zadania, Trze- 
ba rozbudować urządzenia przeładunkowe i zmodernizować je (przewi- 
dziane jest np. uruchomienie największego w Europie taśmowca, wy= 
wrotnię wagonowych dla przeładunku towarów masowych itp.), zwięk- 
szyć powierzchnię magazynów i zapewnić ich większą przelotowość, 
wybudować nowe nabrzeża i zwiększyć przeładunek, 

Wydatnie wzrośnie tranzyt przez nasze porty, zwłaszcza przez 
Szczecin, Port ten obsługuje gospodarkę bratniej Czechosłowacji oraz 
w coraz większym stopniu drugiego, nie posiadającego dostępu do mo- 
rza kraju demokracji ludowej — Węgier. W roku 1949 dokonano 
w Szczecinie 26 proc. ogółu naszych przeładunków, a w roku-1955 od- 
setek ten wzrośnie do 38 proc. 

W zakresie obniżki kosztów usług portowych poważną rolę odgry= 
wają nowe metody pracy. Szybkościowy  przeładunek, zainicjowany 
przez załogę portu szczecińskiego, przyniósł wielomilionowe oszczędno- 
ści. Drugim poważnym czynnikiem wzrostu zdolności przeładunkowej 
naszych portów jest podjęta przez dźwigowych portów socjalistyczna 
opieka nad sprzętem, która pozwała na pełniejsze wykorzystanie 
urządzeń. 

Plan 6-letni ustala poważny rozwój naszej floty hamdlowej, któ- 
rej statki obsługują coraz więcej linii regularnych. Wiele z nich łączy 


nasze porty z portami ZSRR i Chin Ludowych. W okresie Planu 6-let- 
niego tonaź naszej floty wzrośnie o 200 proc. Będą to jednostki prze- 


ważnie większe, wyposażone we wszystkie nowoczesne urządzenia, jak 
dźwigi elektryczne, radiotelefony i nowoczesne 


Coraz większą rolę w naszej flocie odgrywają jednostki, wyprodu- 
kowane w kraju. Przed wojną przemysł stoczniowy w Polsce w ogóle 
nie istniał, Obecnie szczycimy się już nowymi rudowęglowcami włas- 
nej produkcji, jak np. „Sołdek*, „Jedność Robotnicza”, „Pokój“, Nasze 
stocznie zostaną w sześcioleciu rozbudowane i wyposażone we wszelkie 
nowoczesne urządzenia. Produkcja okrętowa wzrośnie u nas w okresie 
Planu 6-letniego 9-krotnie. 

Na naszym wybrzeżu rozwijamy również wydatnie inną gałąź go- 
spodarki morskiej — rybołówstwo. Już w tym roku będziemy mogli 
zlikwidować import i zwiększyć eksport ryb. Obok prowadzonych 
przez nas połowów przybrzeżnych, rozwijamy silnie także połowy da- 
lekomorskie. W Planie 6-letnim wzrost połowów będzie trzykrotny, 
a ich wartość — czterokrotna. 

W ślad za rozwojem rybołówstwa powstaje na wybrzeżu nowy 
przemysł — przetworów rybnych, Została już otwarta w Ustce fabryka 
mączki rybnej, stanowiącej doskonały tucz dla trzody chlewnej. 
Z kombinatu w Świnoujściu — po ukończeniu jego budowy — będą 
dostarczane rybne przetwory całej Polsce. W portach rybackich zosta- 
ną rozbudowane chłodnie rybne, zamrażalnie, fabryki lodu, hale rybne. 

Wszystkie dotychczasowe osiągnięcia i realizacją ambitnych pla- 
nów gospodarki morskiej nie byłyby możliwe bez. braterskiej pomocy 
Związku Radzieckiego. W naszych portach, a zwłaszcza stoczniach, pra- 
cują radzieckie urządzenia, radzieccy ekspe:ci dopomagają nam 
w rozwoju naszego przemysłu stoczniowego. 

Nasze porty i stocznie rosną i potężnieją. Wraz z nimi rosną nowi 
ludzie, którzy przez wprowadzenie nowych, socjalistycznych metod 
pracy przyspieszają wykonanie planów, dają lepszą i tańszą produkcję, 
przyczyniają się do zwiększenia obrotów towarowych naszych portów. 
Od tych ludzi w wielkiej mierze zależy rozwój naszej gospodarki mor- 
skiej — jednego z istotnych czynników riły gospodarczej Polski, 
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Przemówienie wicepremiera Aleksandra Zawadzkiego 


DRODZY TOWARZYSZE 
I OBYWATELE! 
Na wstępie pragnę złożyć Wam 
w imieniu rządu gorące pozdrowie- 
nią i gratulacje z okazji uruchomie- 
nia produkcji w Waszej sławnej już 
w całym kraju fabryce. . 
Upłynęło zaledwie kilka dni . od 
uroczystego otwarcia*nowej -stałow- 
ni w hucie „Częstochowa“ i »tozno- 
wu przeżywamy. radosny». moment 


otwąrcia następnego, , niezwykle 
ważnego. dla naszej gospodarki na- 
rodówej zakładu. przemysłowego. 


Już od dziś potoczą się z W'zowa 
cysterny ze świeżym kwasem siar- 
kowym do wielu fabryk i zakładów, 
w których kwas siarkowy jest nie- 
zbędnie potrzebny, jak życiodajna 
krew, dla produkcji i rozwoju fa- 
bryk włókien * syntetycznych, ` fa- 
bryk celulozy i papieru, rafinerii 
nafty, fabryk barwników i wielu 
innych zakładów chemicznych. 

Wasza fabryka nie jest jednak 
zwykłą fabryką kwasu siarkowego. 
Nie jest jedną z tych, których wie- 
le spotykamy w Polsce i zagranicą. 

Wasza fabryka jest wielkim zakła- 
dem; którego produkcja już w przy- 
szłym roku wynosić będzie b. znacz- 
ną część całej produkcji wszystkich 
fabryk kwasu siarkowego w Polsce. 
Wyrówna ona w decydującym stop- 
niu deficyt kwasu siarkowego w 
kraju, ożywi produkcję wielu ga- 
kładów i gałęzi przemysłu z kwa- 
sem siarkowym związanych, wybit- 
nie przyczyni się do dalszego oży- 
wieńia i roawoju całego naszego 
przemysłu chemicznego, 

Po drugie, fabryka wizowska sta- 
nowi osiągnięcie naszego Planu 
6-letniego i naszej gospodarki naro- 
dowej, oznaczające przełom w tech- 
nice otrzymywania kwasu  siarko- 


wego, z nowego, a zarazem obficie 
znajdującego się na miejscu, su- 
rowca. Stad pochodzi jej wielkie 
znaczenie, . 


Wizów zapoczątkował 
nowy. okres w historii 
przemysłu chemicznego w Polsce 
Rozwiązanie. sprawy , kwasu siar- 
kowego w Poisce ma. szczególne 
znaczenie dla rozwoju rolnictwa i 


przemysłu włókien sztucznych. 
W wyniku dokonywującej się u 


'nas przebudowy gospodarki rólnej i 


postępującej ustawicznie. .intensyfi- 
kacji rolnictwa, zapotrzebowanie 
nawozów fosforowych . niesłychanie 
wzrasta. O ile w okresie przedwo- 
jennym przemysł krajowy dostar- 
czał rolnictwu „niecałych 200 tys. 
ton nawozów, to w.roku ubiegłym 
dostarczyliśmy rolnictwu około 500 
tys. ton, a w dalszych latach zapo- 
trzebowanie jeszcze bardziej wzroś- 
nie i dojdzie do blisko miliona ton 
rocznie. f 


Fabryka w Wizowie — jak mówi- 
liśmy — otwierą nowy okres w hi- 
storii przemysłu kwasu siarkowego 
w Polsce, Dotychczas głównymi su- 
rowcami do produkcji kwasu siar- 
kowego były piryty i siarka, Przy- 
roda poskąpiła tych surowców wie- 
lu krajom między innymi i Polsce. 
W 1955 r, moglibyśmy pokryć zale- 
dwie połowę naszego Zżapotrzebowa= 
nia na piryty, drugą połowę musie- 
libyśmy importować za drogie pie- 
niądze. 

Nic więc dziwnego, że już od 
dawna równo w Polsce jak i za 
granicą twórcza myśl techniczha in= 
żynierów i naukowców koncentro- 
wała się na zastąpieniu deficyto- 


„DNI MORZA“ 
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M/8 „Batory“ — flagowy okręt Polskiej Marynarki Handlowej, 
wypływa na morze, 


wych i drogich pirytów innymi su- 
rowcami, jak np. anhydryt, którego 
w Polsce. nie brak, W tym też kie- 
runku już od 20 lat grono aaukow- 
ców i techników polskich, ze zmar- 
łym niedawno profesorem Zawadz- 
kim na czele, rozpracowało poważ- 
nie sprawę otrzymywania kwasu 
siarkowego z gipsu i anhydrytu. 

Niestety, mimo że rozpracowania 
te poważnie wyprzedzały dorobek 
naukowców wielu innych krajów, 
nie zostały one poparte przez ów- 
czesny przemysł kapitalistyczny i 
burżuazyjno - obszarniczy rząd Pol- 
ski przedwrześniowej, a co za tym 
idzie nie zostały doprowadzone do 
końca. 

Nawiązując do wielkiego dorobku 
nauki polskiej i opierając się o de- 
cyzje rządu Polski Ludowej, inży- 
nierowie i technicy przemysłu che- 


micznego i fabryki Wizów w ciągu 
kilku lat śmiałej i ofiarnej pracy 
doprowadzili rozpoczęte dzieło de 
końca. 


Korzystamy z bogatych 
doświadczeń nauki i techniki 
radzieckiej 


Decydującym momentem w tak 
szybkim otrzymaniu kwasu siarko= 
wego z anhydrytu była pomoc eks= 
pertów i techników radzieckich, 
którzy dopomogli nam w otrzyma= 
niu szeregu danych niezbędnych 
dla rozwiązania konstrukcji apara- 
tury, jak również danych odnośnie 
przebiegu procesu technologicznego. 

W ten sposób nasz przemysł che- 


(Dalszy ciąg na str. 2) 


Utrwalenie światowego pokoju 


wspólnym celem narodu 


włoskiego i niemieckiego 


Depesza tow. Palmiro Togliatti'ego do Prezydenta Piecka 


RZYM (PAP) — W związku z 
wyjazdem do Rzymu premiera ame- 
rykańskiego reżimu w Niemczech 
Zachodnich, Adenauera, sekretarz 
generalny Włoskiej Partii Komuni- 
stycznej Palmiro Togliatti przesłał 

do Prezydenta Niemieckiej Repu- 


bliki Demokratycznej Wilhelma 
Piecka depeszę © następującym 
brzmieniu: ; 


„W Rzymie odbywa się obecnie 
spotkanie Adenauera z de Gasperim, 
których imperializm amerykański 
wykorzystuje, by knuć nowe intry- 
gi przeciwko szczęściu i pokojowi 
narodu włoskiego i narodu niemiec- 
kiego, Pragnę zapewnić robotników, 
ludzi pracy oraz wszystkich uczci- 
wych patriotów i przyjaciół pokoju 
w Niemczech, że większość aktyw- 
nej części narodu włoskiego wystę- 
puje przeciwko tym intrygom. Je- 
steśmy za jednością narodu niemiec- 
kiego, za odrodzeniem i umocnie- 
niem Niemiec Demokratycznych. 
Cały naród włoski zdecydowanie 


przeciwstawia się wskrzeszaniu mie 
litaryzmu niemieckiego na służbie 
imperialistów amerykańskich, jako 
broni prowokacji wojennej przeciw= 
ko Związkowi Radzieckiemu i kra- 
jom demokracji ludowej. 

Mimo akcji zastraszania i oszustw 
zastosowanych przez  klerykalny 
rząd Włoch, prawie 40 procent wy- 
borców włoskich zjednoczyło się 
podczas ostatnich wyborów wokół 
tych partii, które walczą w obronie 
pokoju. Te siły pokoju są stanowcze 
zdecydowane pokrzyżować przestęp= 
cze plany imperialistów amerykań= 
skich i ich pachołków. Nie dopusz= 
czą one w żaden sposób do udziału 
Włoch w agresywnej awanturze prze 
ciwko Związkowi Radzieckiemu i 
witają w duchu solidarności masy 
pracujące Niemiec i naród niemiec= 
ki, składając im życzenia dalszych 
sukcesów w walce o jedność Nie- 
miec demokratycznych, w walce © 
pokój i o socjalizm*, 


Odpowiedź Prezydenta Piecka 


BERLIN (PAP). — W odpowiedzi 
na depeszę Palmiro  Togliatti'ego, 
prezydent Wilhelm Pieck przesłał 
sekretarzowi generalnemu Włoskiej 
Partii Komunistycznej następującą 


` depeszę: 


„Proszę przekazać całemu narodo- 
wi włoskiemu, że p. Adenauer nie 
mą żadnej legitymacji do przema- 
wiania w imieniu narodu niemieckie- 
go, Nie ma jej dziś, tak jak jej nie 


Załoga Zjednoczenia Budownictwa Przemysłowego 


przyspieszy budowę kombinału w Piotrkowie 


List do' zwycięskich budowniczych nowej stalowni 


"W dniu 16 bm. załoga Zjednocze- 
nia Budownictwa Przemysłowego w 
Piotrkowie, podjęła zobowiązania 
przedterminowego ukończenia bu- 
dowy wielkiego kombinatu baweł- 
nianego, który w ramach Planu 6- 
letniego powstaje na przedmieściu 
Piotrkowa. 

Na uroczystym zebraniu w świet- 
licy kombinatu, przedstawiciel bry- 
gady ślusarskiej Wiesław Mielcza- 
rek złożył zobowiązanie ukończenia 
robót ślusarskich na 10 dni przed 
terminem. Murarze ZBP zobowią- 
zali się również na 10 dni przed ter- 
minem wykonać wszelkie roboty 
murarskie przy fragmentach zew- 
nętrznych budowy, Brygada zatrud= 
niona przy kryciu dachów przyspie- 
szy swą pracę o osiem dni. Stefan 
Grabowski w imieniu brygady be- 
toniarzy zobowiązał się do przyspie- 
szenia robót betoniarskich ò dzie- 
więć dni. 

Roboty wykończeniowe w halach 
produkcyjnych zostaną wykonane 
na dzień 7 lipca, zamiast jak prze- 
widywano w planie na 18 lipca. Na 
zakończenie zebrania odczytany: zo- 
stał list załogi budującej kombinat 
do pracowników huty częstochow= 
skiej, w którym czytamy między in- 
nymi: 

Z taką samą radością, jak kla- 
sa robotnicza całej Polski, przyję- 


liśmy wiadomość o Waszym wiel- 
kim zwycięstwie, o przedtermino- 
wym uruchomieniu jednego z naj- 
większych obiektów  przemysło- 
wych Planu 6-letniego — stalow- 
ni w Częstochowie. i 
Wasz zapał i energia z jaką ła- 
maliście wszelkie przeszkody, Wa- 
sze poświęcenie dla wielkiej spra- 
wy budowy fundamentów socjali= 
zmu napawa nas wszystkich du- 


mą i mobilizuje do spotęgowamia. 


wysiłków nad rozbudową naszej 

Ludowej Ojczyzny, nad. umocnie- 

niem jej potęgi gospodarczej, nad 

umocnieniem frontu narodów mi- 

tojacyol pokój i walczących o po- 
j. 


Podobnie jak u Was, tak iu 


nas w czasie budowy kombinatu |- 


utrwalało się nasze braterstwo z 
narodami Związku Radzieckiego, 
wyros » na fundamencie szczerej, 
braterskiej pomocy. Radzieccy in- 
żynierowie i technicy opracowali 
dokumentację techniczną budowy. 
"Z. ZSRR otrzymaliśmy wspaniałe 
maszyny, jak np. kombajn, które 
przyspieszyły termin budowy 
kombinatu. 

Zakłady nasze wyposażone bę- 
dą w najnowocześniejsze maszyny 
radzieckie, które już dzisiaj na 
r eh montuja radzieccy specja- 

ści. 


| Idąc 'w Wasze ślady zobowiązu- 


jemy się skrócić o 9 dni termin 
zakończenia robót wewnątrz hal 
produkcyjnych, jak również i ro- 
bót zewnętrznych w terminie o 8 
dni, przez co zaoszczędzimy łącz- 
mie 10.204 roboczogodzin, przyspie- 
szając tym samym wcześniejsze 
uruchomienie kombinatu, 


NIECH ŻYJE NARODOWY 
FRONT WALKI O POKÓJ I 
PLAN 6-LETNI! 


NIECH ŻYJE PREZYDENT 
POLSKI, TOWARZYSZ BOLE- 
SŁAW BIERUT! 


miał w roku 1929, gdy podejmował 
uroczyście Mussoliniego — grabarza 
Włoch, Adenauer jest jedynie przede 
stawicielem wskrzeszonego imperiąe 
lizmu niemieckich producentów 
broni i generałów hitlerowskich, 


Dlatego dusi Adenauer przy po* 
mocy terroru policyjnego wolę pos 
koju ludności Niemiec Zachodnich, 
Podczas referendum ludowego w 
Niemieckiej Republice Demokraty= 
cznej cała ludność wypowiedziałą 
się jednomyślnie przeciwko remili= 
taryzacji oraz za zawarciem trakta= 
tu pokojowego z Niemcami w roku 
1951, Fakt ten jest niezbitym dowo- 
dem, że miłujący pokój naród niee 
miecki nie da się użyć dla zbrodnie 
czych planów imperialistów amery= 
kańskich i odwetowców niemieckich 
przeciwko Związkowi Radzieckiemu 
i krajom demokracji ludowej, Na- 
ród niemiecki wniesie w światowym 
obozie pokcju swój wkład do walki 
przeciwko imperialistycznym podże» 
gaczom wojennym, | 


W solidarnej walce o pokój naród 
włoski i naród niemiecki zniweczą 
układy wojenne, które Adenauer 4 
de Gasperi zawierają przy zamknię= 
tych drzwiach na rozkaz Ameryka= 
nów“, 


„BIBLIOTEKA GŁOSU ROBOTNICZEGO“ 


dwutomowe wydanie książki 


W najbliższych dniach ukaże się 


w ramach "naszej Biblioteki 


pt ŚLADAMI PRZESZŁOŚCI 


pióra FIODORA 


SAMOJŁOWA 


Prenumeratorzy i Czytelnicy „Głosu Robotniczego* będą mogli 
nabyć tę. piękną książkę za pośrednictwem PPK „Ruch“ w cenie 
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Wzrost niebezpieczeństwa nowej 
wojny światowej ma ogromne zna- 
czenie dła wyborów parlamentar - 
nych we Francji. Chodzi nie tylko 
o to, że Francuzi wybiorą 800 de- 
putowanych do Zgromadzenia Na- 
rodowego, lecz o to przede wszyst -= 
kim, że kartki wyborcze Francuzów 
będą miały wpływ na rozstrzygnię- 
cie problemu największej wagi: albo 
masy pracujące i wszystkie demo- 
kratyczne i antyimperialistyczne si- 
ły kraju swym głosowaniem w dniu 
17 czerwca oraz swą codzienną wal- 
ką opowiedzą się za zerwaniem z 
całą obecną polityką Francji, i voprą 
politykę pokoju i niezawisłości na- 
rodowej, politykę, zmierzającą do 
zawarcia Paktu Pokoju między pie- 
cioma wielkimi mocarstwami — al- 
bo wyścig, prowadzący do wojny, 
będzie trwał nadal, w coraz szyb- 
szym tempie, przynosząc narodowi 
francuskiemu stale wzrastającą nę- 
dzę, a w niedalekiej przyszłości — 
również straszliwe cierpienia. 

Komunistyczna Paytia Francji 
przekształciła wałkę przedwyborczą 
w wielką bitwę mas przeciwko woj- 
nie, a jednocześnie przeciwko nę- 
dzy, zaostrzanej przestawianiem e- 
konomiki na tory wojenne, prze- 
ciwko faszyzmowi, którego celem 
jest zabezpieczenie zaplecza agre- 
sywnej wojny, okiełznanie ludu i 
narzucenie mu za wszelką cenę 
znienawidzonej połityki awantur. 

Obrady toczącej się w Paryżu 
konferencji zastępców czterech mi- 
nistrów spraw zagranicznych świad- 
czą, że imperialiści usiłują podwa- 
żyć podstawy. porozumienia ze 
Związkiem Radzieckim. Społeczeń - 
stwo francuskie coraz bardziej zda- 
je sobie sprawę, że tylko Związek 
Radziecki szczerze pragnie zwołania 
konferencji czterech ministrów, któ- 
rej porządek dzienny obejmował- 
by wszystkie konieczne punkty. 
Franeuska opinia publiczna widzi 
coraz wyraźniej, kto odmawia dy- 
skusji, kto dąży do wojny i prze- 
mocy, a kto pragnie pertraktacji i 
dąży do porozumienia. 

Amerykańskie żądania, dotyczące 
niebywałego wzmożenia zbrojeń 
Francji przedstawił w Paryżu na 
początku ubiegłego tygodnia w spo- 
sób niezwykle brutalny szef po- 
łączonego sztabu USA, generał Bra- 
dley. Generał Bradley przyjechał 
przypomnieć francuskiemu ministro- 
wi wojny, prawicowemu socjaliście, 
Jules Mochowi, jego obietnicę wy- 
stawienia 20 nowych dywizji, w 
tym 10 dywizji do końca bieżącego 
roku oraz stworzenia we Francji 15 
dodatkowych baz lotniczych. Fran- 
cuski minister, jako gorliwy lokaj, 
podporządkował się temu żądaniu. 
Jasne jest, że tak znaczne zwiększe- 
nie armii pociągnąć musi nie tylko 
rujnujące ekonomikę kraju wydat- 
ki, lecz również przedłużenie okresu 
służby wojskowej oraz odwołanie z 
Indochin zawodowych wojskowych 
dla uzupełnienia kadr nowych dy- 
wizji, a tym samym wysłanie na ich 
miejsce dywizji, skompletowanych z 
żołnierzy kolejnego rocznika. Pro- 
gram przedwyborczy Komunistycz- 
nej Partii Francji zawiera również 
postułat natychmiastowego wycofa- 
nia francuskich korpusów ekspedy- 
cyjnych z Indochin i Korei. 

Francuzi zdają sobie sprawę, że 
celem waszyngtońskich władców Ï 
ich paryskich sługusów jest wojna, 
którą niewątpliwie rozpętają, jeże- 
li temu nie przeszkodzą masy pra- 
cujące i wszyscy obrońcy pokoju. 
Podróż generała Bradley'a do Pary- 
ża wymownie potwierdza to wszyst- 
ko, przed czym Komunistyczna Par- 
tia Francji ostrzega naród. W tych 
warunkach jest rzeczą zupełnie o- 
czywistą, że głosy uzyskane w dniu 
17 czerwca przez komunistów, będą 
jednocześnie głosami przeciwko 
wojnie. Przyznają to! zresztą sami 
magnaci dolarowi. 

Drugi wielki problem — to pro- 
blem wałki przeciwko faszyzmowi. 
Wypadki z 5 — 6 czerwca wykazały 
szczególnie dobitnie palącą koniecz- 
ność tej walki. W nocy na 5 czerw- 
ca bandy gaullistowskie trzykrotnie 
zaatakowały lokal paryskiego zje- 
dnoczenia związków  zawodowycć 
CGT. Policja nie interweniowała i 
obojetnie przyglądała się wyczynom 
gaullistów. Ale ta nocna napaść 


Georges 
Członek Komitetu Centralnego 


spełzła na niczym, dzięki oporowi 
robotników. Następnego dnia tak 
zwana „republikańska* polieja pró- 
bowała wziąć odwet za klęskę od- 
działów szturmowych de Gaulle'a. 
Na rozkaz prefekta policji parys- 
kiej, prawicowego socjalisty Baylota 
oraz wiceministra spraw wewnętrz- 
nych, prawicowego socjalisty Euge- 
ne Thomasa policja siłą zajęła lokal 
zjednoczenia związków  zawodo 
wych, pobiła i aresztowała znajdu- 
jących się tam pracowników. Zde- 
mołowany lokal związkowy policja 
opuściła dopiero w godzinach wie- 
czornych 7 czerwca, i to tylko 
wskutek natychmiastowej akcji 
strajkowej oraz innych wystąpień 
protestacyjnych w paryskich fabry- 
kach budowy maszyn, w metro, ga- 
zowni itd. 


Klasa robotnicza zmusiła policję 
do odwrotu, ale.próba rządu usiłu- 
jącego dokonać gwałtu na związ- 
kach zawodowych wykazała przy 
tym całemu ludowi pracującemu, że 
we Francji faszyzm reprezentują 
nie tylko gaulliści, leez również o- 
becny rząd i wszystkie popierające 
go partie, „Aby prowadzić wojnę — 
mówił towarzysz Stalin-w roku 1927 
— nie wystarczy wzrost zbrojeń, 
nie wystarezy organizowanie nowych 
koalici, W tym celu konieczna jest 
jeszcze umocnienie zaplecza w kra- 
jach kapitalizmu. Żaden kraj kapi- 
talistyczny mie może prowadzić po- 
ważnej wojny, nie umocniwszy u- 
przednio swego własnego zaplecza, 
nie okiełznawszy „swoich robotni- 
ków”, nie okiełznawszy „swoich ko- 
lorii“. Stąd stopniowa  faszyzacja 
pelityki państw burżuazyjnych”. 

Walcząc przeciwko wojnie, prze- 
ciwko faszyzmowi, który przygoto- 
wtuje wojnę, przeciwko nędzy mas, 
którą zaostrza przestawianie ekono- 
miki na tory wojenne, Komunistycz- 
na Partia Francji jednoczy wokół 
swego programu coraz szersze 
warstwy ludności, 


Partia idzie do wyborów z praw- 
dziwym programem ocalenia i od- 
rodzenia narodowego, domagając się 
maksymalnego zredukowania wy- 
datków wojennych na rzecz ekono- 
miki pokojowej nie pozostawiając 
bez odpowiedzi żadnego z konkre- 
tnych zagadnień, które nurtują ro- 
botników, pracowników  przedsie- 
bierstw państwowych i prywatnych, 
chłopów, rzemieślników, drobnych 
kupców, inteligencję. 

W toku kampanii wyborczej sze- 
rokie masy przekonują się, że każda 
wojna przeciwko Związkowi Ras 
dzieckiemu byłaby nieuchronnie 
wojną agresywną. -Szerokie masy 
powtarzają uroczystą przysięgę 
Maurice Thoreza: „Naród francuski 
nigdy nie bedzie walczył przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu!* Szerokie 
masy witają z entuzjazmem wspa- 
niały rozwój pokojowej ekonomiki 
Związku Radzieckiego, gigantyczne 
budowle pokoju w kraju Stalina. 

Kłamstwo i demagogia stanowią 
jedną z ulubionych metod faszys- 
tów. De Gaulle usiłuje przyodziać 
się w togę patrioty, który traktuje 
amerykańskich miliarderów jedynie 
jako „sojuszników* a nie jako 
swych chlebodawców. Sęk w tym, 
że sam de Gaulle oświadczył Fran= 
cuzom, iż muszą masowo umierać 
„nad Sekwaną i Loarą* w imię in- 
teresów imperializmu amerykań- 
skiego. Prasa amerykańska bez że- 


|oraz aresztowanie 


Cogniot 
Komunistyeznej Partii Francji 


nady uprzedza swych czytelników, 
że „patriotyczne perory przywódcy 
faszyzmu francuskiego przeznaczo- 
ne są wyłącznie na wewnętrzny 
przedwyborczy użytek Francuzów“. 

W ciągu czterech lat deputowani 
gaullistowscy popierali wszystkie 
poczynania, zmierzające do ujarz- 
mienia Francji przez mailiarderów 
amerykańskich. De Gaulle wszystko 
to aprobował. 

W rezultacie działalności auto- 
rów nowej ordynacji wyborczej — 
sekretarza generalnego partii so- 
cjalistycznej Guy Molleta i zmarłe- 
go niedawno ministra gaullistow= 
skiego Giaccobi osiągnięto szczyt 0- 
szustwa wyborezego. W okręgu pa- 
ryskim obowiązuje jedna ordynacja 
wyborcza, a w pozostałej części 
kraju — druga. W pierwszym wy- 
padku trick wyborczy polega na 
tym, że aby obrać deputowanego z 
ramienia partii, mających dużą ilość 
wyborców, należy uzyskać znacznie 
więcej głosów, niż dla obrania de- 
putowanego z ramienia mało popu- 
larnych partii. Ten stan rzeczy-godzi 
przede wszystkim w Komunistycz- 
ną Partię Francji. W drugim wy- 
padku wszystkie partie bloku ame- 
rykańskiego, które pozornie gryzą 
się między sobą w celu wprowadze- 
nia w błąd wyborców, łączą w każ- 
dym okręgu wyborczym listy swych 
kandydatów po to, by przy oblicza- 
niu głosów występować w charakte- 
rze jednej partii i zagarnąć wszyst- 
kie mandaty, otrzymawszy przy 
tym zaledwie połowę głosów plus 
jeden. Ten stan rzeczy ma, w myśl 
intencji autorów ordynacji, pozba- 
wić Komunistyczną Partię Francji 
wszystkich mandatów, nawet w wy- 
padku uzyskania przez nią 49 pro- 
cent głosów, i oddać ukradzione 
mandaty gaullistom. 


Dawniej rzadko zdarzało się, by 
zakłamanie demokracji burżuazyjnej 
było tak widoczne i namacalne. 
„Faszyzm — jawna forma dyktatury 
burżuazyjnej — pisał Maurice Tho- 
rez — powstaje na gruncie demo- 
kracji burżuazyjnej, będącej zamas- 
kowaną formą tej dyktatury”, Wła- 
dze rządowe „z ministrami prawico- 
wo - socjalistycznymi na czele, co- 
dziennie stosują wobec Komuni- 
stycznej Partii (Francji reakcyjne 
środki przemocy. Głównym zajęciem 
policji jest niszczenie plakatów 
przedwyborczych Partii Komuni- 
stycznej o każdej porze dnia i nocy, 
kiedy tylko plakaty te się ukazują 
osób, które je 
rozklejają. W szeregu wypadków ro- 
botnicy — aktywiści (np. w rejonie 
Marsylii i na przedmieściach Pary- 
ża) byli ostrzeliwani z rewolwerów. 
Najnikczeńniejsże* prowokacje po- 
lcyjne przeciwko Komunistycznej 
Partii Francji organizują przywód- 
cy  socjalistyczni z ministerstwa 
spraw wewnętrznych. Pomagają im 
w tym wydatnie amerykańsko - an- 
gielskie ośrodki szpiegowskie we 
Francji. 

„ Wszystkie te machinacje muszą 
jednak spełznąć na niczym w rezul- 
acie potężnego ruchu jedności kla- 
sy robotniczej, w rezultacie zjedno- 
czenia sił demokratycznych i anty- 
imperialistycznych. Naród naszego 
kraju skupia się wokół programu 
Komunistycznej Partii Francji, al- 
bowiem program ten opiera się na 
walce o pokój, na żądaniu zawarcia 
paktu pokoju między pięcioma 
wielkimi mocarstwami, na żądaniu 
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GŁOS ROBOTNICZE : 


__W przededniu wyborów we Francji 


zrezygnowania z metod rozstrzyga- 
nia zagadnień międzynarodowych 
siłą oręża. 

Komunistyczna Partia Francji w 
osobie Jacques Duclos zadeklarowa- 
ła swą gotowość udzielenia poparcia 
każdemu rządowi lub brania udzia- 
łu w każdym rządzie, który pow- 
strzyma staczanie się w przepaść, tj. 
będzie prowadził prawdziwą polity- 
kę pokoju poza granicami kraju, bę- 

| dzie przeznaczał zaoszczędzone w 
| ten sposób środki na zaspokojenie 
| potrzeb ekonomicznych i socjalnych 


| oraz bronił swobód  demokratycz- 
| nych przed zamachami ze strony 
| buntowników. 


Ludzie pracy — socjaliści i katoli- 
cy — jednoczą się z komunistami, 
aby zagrodzić drogę amatorom a- 
wantur na arenie międzynarodowej. 
Faszyzmu u nas nie będzie! Sukces 
sił pekoja podczas niedawnych wy- 
borów we Włoszech działa na Fran- 
cję jako bedziec, a jednocześnie jest 
debra przepowiednią. 17 czerwca, 
podobnie jak codziennie, swą walką, 
prowadzoną pod znakiem jedności, 
klasa robotnicza Francji wraz ze 
swymi sojusznikami wrogami 
wojny, niezależnie od przekonań 
politycznych i przynależności spo- 
łecznej, potrafi obronić wolność i 
pokój. 

(„O trwały pokój, a demokrację lu- 
dową*), 


(Dalszy ciąg ze str. 1) 


miczny dokonał dużego dzieła, któ- 
re decyduje o dalszym rozwoju 
przemysłu kwasu siarkowego oraz 
związanych z nim innych gałęzi na- 
szej gospodarki narodowej. 

Wizów jest pierwszą* w Polsce i 
czwartą na świecie fabryką kwasu 
siarkowego z anhydrytu, fabryką 
projektowaną całkowicie przez pol- 
skich konstruktorów. 

Wizów jest więc jak wiele innych 
obiektów Planu 6-letniego rezultatem 
polskiej myśli technicznej, owianej 
świadomą i głęboko - społeczną 
troską © wydźwignięcie w górę oj- 
czyzny, o jej rozwój gospodarczy i 
kulturalny, o dobrobyt jej obywate- 
li, o światłą przyszłość jej młodzie- 
ży i dziatwy — o jej wielkość i siłę. 

Wizów jest nowym potężnym o0- 
biektem przemysłowym, wskazują- 
cym kierunek rozwojowy Polski ku 
socjalizmowi i odwracającym na 
zawsze jeszcze jedną kartę dawnego 
zacofania technicznego, społecznego 
i kulturalnego Polski kapitalistycz- 
nej. 

Wizów — jak wiele innych pod- 
stawowych obiektów Planu 6-letnie- 
go — jest także rezultatem głebokiej 
przyjaźni i braterskiej współpracy 
polsko - radzieckiej orąz bratniej 
pomocy przodującej nauki i techni- 
ki Związku Radzieckiego. 


W walce e Wizów 
wyrośli nowi ludzie 


Niełatwa była wasza praca i 
walka towarzysze! Nie łatwo było 
uchwycić w karby i świadomie po- 
kierować reakcjami chemicznymi 
nieznanego surowca przy niewypró- 
bowanej aparaturze. 

A gdy było trudno i ciężko, gdy 
wraz z trudnościami szły w parze i 
dokuczliwe braki, gdy trzeba było 
mimo to wzmagać, wciąż wzmagać 
wysiłek, rozumieliście — jak rozu- 
mie to milion ludzi stojących dziś 


Na cześć Kongresu Nauki Polskiej 


Uczeni podejmują zobo 


Inicjatywa Rady Dziekanów Politechniki Warszawskiej 


WARSZAWA (PAP) — W związku ze zbliżającym się I Kongre- 


sem Nauki Polskiej, Rada Dziekanów Politechniki 


Warszawskiej 


powzięła uchwałę, w której czytamy m. in.: 


Zbliżający się I Kongres Nauki 
Polskiej. będzie wielkim przeglądem 
stanu naukiiosiągnięć ostatnich lat, 
jako wyniku postępowych idei reali- 
zowanych przez polski świat nauko- 


Chłopi korzysłają z uzupełniającej kontraklacji 
trzody chlewnej 


WARSZAWA (PAP). — Jak wy- 
nika z napływających meldunków, 
ogłoszona niedawno w uchwale Pre- 
zydium Rządu uzupełniająca kon- 
traktacja trzody chlewnej, cieszy 
się dużym powodzeniem wśród ogó- 
łu chłopów - producentów. 

Termin zakończenia kontraktacji 
wzupełniającej na rok 1951 ustalo- 


ny zostął na dzień 15 lipca br. 

Wszyscy kontraktujący mają pra- 
wo korzystania z wyższej ceny sku- 
pu, ustalonej dla dostaw kontrakto- 
wych oraz ulg podatkowych. Od 13 
bm. wprowadzony został letni cen- 
nik skupu, przewidujący na okres 
do 30 września br. ceny wyższe o 5 
procent, 


Dekret o zmianie ustawy 
o obowiazku społecznego oszczędzania 


WARSZAWA (PAP), — Rada Mi- 
nistrów na posiedzeniu w dniu 15 
czerwca 1951 r. uchwaliła dekret o 
zmianie ustawy z dnia 30 stycznia 
1948 r. o obowiązku społecznego 0- 
szczędzania, uchylający obowiązek 
wnoszenia przez pracowników skła- 
dek na fundusz C-SFO od wynagro- 
dzeń wypłacanych po dniu 29 czer- 
wca 1951 r, 

Po raz ostatni zatem obowiązek 


potrącania składek  oszczędnościo- 
wych na fundusz C-SFO istnieje 
przy wypłatach wynagrodzeń doko- 
nywanych do dnia 29 czerwca 1951 
r. bez względu na okres, którego te 
wynagrodzenia dotyczą: wynagro- 
dzenia zaś wypłacane po tej dacie, 
tj. od dnia 30 czerwca 1951 r. rów- 
nież bez względu na okres, którego 
dotyczą, wolne już będą od obo- 
wiązku potrącenia składek na fun- 
dus: C-SFO, 


wy. Wszyscy profesorowie, cała pol- 
ska kadra naukowa uważa dziś Kon- 
gres za otwarcie nowego etapu roz- 
woju nauki. Dzięki pracom dokona- 
nym w ramach sekcji i podsekcji, 
dzięki wysiłkowi większości pracow- 
ników nauki, Kongres ten wytyczy 
postępową drogę polskiej nauki. 

Rada Dziekanów _ Politechniki 
Warszawskiej postanawia: 

1) wezwać wszystkich profesorów 
i kierowników naukowych Politech- 
niki Warszawskiej do coraz szersze- 
go stosowania w swych pracach me- 
tody materializmu dialektycznego, 
do coraz głębszego i szerszego po- 
znawania i stosowania metod i 
osiągnięć nauki radzieckiej, 

2) dla umożliwienia poznania i 
pogłębiania wiadomości ideologicz= 
nych zobowiązać wszystkich pra- 
cowników naukowych uczelni do 
szerokiego studiowania nauk mark- 
sistowskich w formie organizowa- 
nych wykładów specjalnych i semi- 
nariów. 

3) zobowiązać kierowników ka- 
tedr do stworzenia plenu prac nau- 
kowych, który pozwoli na pełne 
wykorzystanie przeprowadzonej ©- 
statnio reformy pracy pomocniczych 
sił naukowych. 

4) zobowiązać kierowników katedr 
i cały personeł naukowy do ściślej- 
szego powiązania nauki z praktyką. 

5) zainicjować szeroką akcję dłu- 
goterminowych indywidualnych i 
zbiorowych zobowiązań pracowni- 
ków naukowych, 


Rada Dziekanów Politechniki ape- 
luje do świata naukowego wyższych 


uczelni o podjęcie inicjatywy rzuco- | 


nej przez zespół naukowy Politech- 
niki Warszawskiej. 


Umowa handlowa 


między Polską a Indonezją 


WARSZAWA (PAP) — W War- 
szawie parafowana została umowa 
handlowa na okres jednego roku mię- 
dzy Polską a Indonezją, 

Umowa przewiduje import do Pol- 
ski indonezyjskich surowców przemy- 
słowych i komsumcyjnych w zamian 
za polskie dostawy tekstyliów, wyro- 
bów metalowych, maszyn włókienni- 
czych, szkła, porcelany, chemikaliów 
i innych, 


Za gaz i światło 


Rządu podjęło uchwałę o połączeniu 
inkasa należnośności za gaz i prąd 
elektryczny, co pozwoli na skierowa- 
nie połowy obecnie zatrudnionych in- 
kasentów do innej pracy. 


Uchwała Rządu została podjęta na 
skutek projektu zgłoszonego do Cen- 
tralnej Komisji Usprawnienia Admi- 
nistracji Publicznej przy prezesie Ra- 
dy Ministrów przez trzech mieszkań- 
ców Warszawy: Stanisława Barana, 
Zygmunta Leskiego i Mieczysława 
Tenerowicza. Racjonalizatorom przy- 

Jznano premie pieniężne, 


4 z 
wieżania 
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Mocarstwa zachodnie uparcie oponują 


przeciw rozpatrzeniu sprawy paktu atlantyckiego 
71 posiedzenie zastępców ministrów w Paryżu 


PARYŻ (PAP), — W dniu 16 
czerwca pod przewodnictwem przed 
stawiciela ZSRR Gromyki odbyło 
się 71 posiedzenie zastępców mini- 
strów spraw zagranicznych ezte- 
rech mocarstw, 


Przedstawiciel Francji, Parodi o- 
świadczył, że otrzymał instrukcje od 
swego rządu przekazania przedsta- 
wicielowi ZSRR noty rządu francu- 
skiego celem przedstawienia jej rzą- 
dówi radzieckiemu, Parodi odczytał 
tekst noty, która wskazuje, iż rząd 
radziecki w swej nocie z 4 czerwca, 
w odpowiedzi na notę rządu fran- 
cuskiego z 31 maja wyraził chęć 
kontynuowana pracy konferencji 
zastępców ministrów spraw zagra- 
nicznych czterech mocarstw i że 
rząd francuski wziął pod uwagę to 
zalecenie, w wyniku czego kontynu- 
owane były posiedzenia zastępców 
ministrów, 


Nota wskazuje dalej, że dalsza 
wymiana poglądów w sprawie pak- 
tu atlantyckiego i baz wojennych 
między zastępcami ministrów nie da 


na budowlach Polski Ludowej — że 
bez ofiar nie można odrobić zacofa- 
nia wieków, nie można zbudować u- 
stroju sprawiedliwości społecznej, 
rozumieliście, iż w nową przyszłość 
nie można wpelznąć, lecz że trzeba w 
nia zdobywczo, rewolucyjnie wkro- 
czyć, krzyżując wszelkie machinacje 
wroga, łamiąc w patriotycznym po- 
rywie wszelkie stojące na drodze 
przeszkody. 

Rząd Polski Ludowej z najgłęb- 
szym zaufaniem powierzył Wam 
ważne państwowe zadanie i Wyście, 
darząc swój rząd i swą partię naj- 
głębszym zaufaniem, zadanie to z 
honorem wypełnili — taka jest wy- 
mowa faktu, że dziś tu w Wizowie 
uroczyście święcimy uruchomienie 
produkcji kwasu siarkowego, stano- 
wiącej niezwykle istotny wkład w 
dokonywujące się w Polsce przeo- 
brażenia. 

Lecz wymowa tego faktu ma jesz- 
cze jeden aspekt. 

Mam na myśli przeobrażenia, któ- 
rym w procesie budownictwa socja- 
listycznego ulega sam człowiek. 
Wskazywał na nie nasz Prezydent 
tow. Bolesław Bierut- w liście "do 
budowniczych, robotników i praco- 
wników nowej stalowni huty czę- 
stochowskiej. 

I Wy sami wiecie, ilu z Was zmie- 
niło się, wyrosło, okrzepło politycz- 
nie w walce o Wizów, Hu z Was 
przepełnia dziś uczucie radości i đu- 
my z dobrze spełnionego wobec 
kraju i ojczyzny obowiązku. 

Stoi i będzie stało przed Wami 
towarzysze robotnicy, inżynierowie, 
technicy i majstrowie, przed Wami 
przodownicy pracy i racjonalizato- 
rzy zadanie: rozwijać ustawicznie 
i coraz lepiej opanowywać proces 
technologiczny Waszej produkcji i 
rozszerzać produkcję, podnosić wy- 
dajność pracy, rozwijać współza- 
wodnictwo, organizować kolektywne 
metody pracy i wymiany dośwład- 
czeń, wzmacniać dyscyplinę sociali- 
styczną, pogłębiać czujność rewołu- 


cyjną. sówz 


WIZÓW To 
WKŁAD POLSKIEJ KLASY RO- 
BOTNICZEJ I NARODU POLSKIE- 
GO W DZIEŁO NASZEGO POKO- 
JOWEGO BUDOWNICTWA S0- 
CJALISTYCZNEGO, W DZIEŁO 
WALKI O POKÓJ I UMOCNIENIE 
OBOZU POKOJU. 


Szybkie tempo 
rozwoju przemysłu i rolnictwa 
na Ziemiach Zachodnich 


A amerykańscy imperialiści i ich 
satelici, pokoju i socjalizmu nie lu- 
bią, boją się pokoju, widzą w nim 
groźbe dla siebie i swych zbrodni- 
czych planów. 

O tym musi dziś pamiętać każdy 
Polak - patriota, o tym musicie 
pamiętać Wy, towarzysze z Wizowa, 

Chciałbym wreszcie podkreślić 
szczególną wymowę faktu, że ten 
wspaniały obiekt przemysłowy pow= 
stał obok wielu innych, tu na Zie- 
miach Odzyskanych. 

Przez cały miniony okres Polska 
Ludowa, nie szczędziła i nie szczędzi 
dziś środków, by zagospodarować 
swe Ziemie Zachodnie, uruchomić 
przemysł i rolnictwo, rozbudować i 
, wybudować wiele zakładów pracy w 


f dążeniu do gospodarczego podniesie- 
płacić będziemy jednocześnie | 
WARSZAWA (PAP). — Prezydium | 


Rząd Indii nie 


pozytywnych rezultatów ti rząd 
francuski proponuje, aby ministro- 
wie spraw zagranicznych czterech 
mocarstw zebrali się na podstawie 
jednego z traech wariantów porząd- 


ku dziennego, przedstawionych 
przez trzy mocarstwa w dniu 2 ma- 
ja, 


Przedstawiciel W. Brytanii, Da- 
vies i przedstawiciel USA Jessup 
odczytali analogiczne "noty swych 
rządów do rządu radzieckiego, 
| Przedstawiciel ZSRR, Gromyko 
podkreślił, iż treść wyżej wymienio- 
nych not dowodzi, że rządy trzech 
mocarstw potwierdzają jedynie swe 
stanowisko, przedstawione przez nie 
w notach z 31 maja, Z dzisiejszych 
not — powiedział Gromyko — wis 
dać, iż rządy trzech mocarstw nadal 
nie godzą się na przyjęcie propozy- 
cji radzieckiej w sprawie paktu at= 
lantyckiego i amerykańskich bag 
wojennych. 

Min. Gromyko oświadczył, że no- 
ty trzech mocarstw przekazane z0- 
staną rządowi ZSRR. 


Przemówienie wicepremiera Al. Zawadzkiego 


nia tych ziem na znacznie wyższy 
poziom, niż były one za czasów oku- 
pacji imperialistów niemieckich. 


Ale to, co już zrobiliśmy, jest za- 
ledwie częścią tego, co przewiduje 
Plan 6-letni, który zakłada dalszy, 
coraz bardziej wzmożony rozwój 
przemysłu i coraz pełniejsze wyko” 
3 Margo bogactw mineralnych tych 

em. 


Dbając o rozwój produkcji prze 
mysłowej i rolnej na Ziemiach Za= 
chodnich rząd nie zapomina o roze 
woju urządzeń, mających na celu 
podniesienie dobrobytu i kultury 
mas pracujących. W samym tylko 
roku 1951 w 6 województwach ilość 
dzieci w przedszkolach zwiększy się 
o przeszło 10 tys., ilość miejsc w 
żłobkach o blisko 5 tys., ilość łóżek 
w szpitalach o 2.600, przybędzie 20 
nowych domów kultury, 798 świet= 
lic, 75 stałych kin wiejskich itp. Zo- 
stanie oddanych do użytku przeszło 
20 tys, nowych izb mieszkalnych 
oraz gruntownie wyremontowanych 
ze środków funduszu gospodarki 
mieszkaniowej około 138 tys. izb, 
+W wyniku tych przemian, a prze- 
de wszystkim wskutek rozbudowy 
przemysłu i lepszego wykorzystania 
bogactw mineralnych oraz drogą 
stałego podnoszenią oświaty i kultu= 
ry, a więc w wyniku konsekwentnej 
realizacji wszechstronnych zadań . 
Planu 6-letniego, Ziemie Odzyskanę 
staną się dla Polski jeszcze więk- 
szym źródłem siły, niż dotychczas, 


Naprzód do dalszej pracy 
dla pokoju i socjalizmu 


Robotnicy i inżynierowie W:zowa 
założyli fundamenty nowego okręgu 
przemysłowego, 


Tego im nie zapomni Polska Lu- 
dowa i naród polski, 

Przykład załogi Wizowa, a takich 
załóg mamy tu już wiele, pokazał, 
jak należy spełniać swój patrioty= 
cany obowiązek na Ziemiach Zacho= 
dnich i ile miejsca te ziemie zajmu- 
ją w sercu każdego prawdziwego 
Polaka i Polki, złączonych dziś twór- 
czym i ofiarnym wysiłkiem w na- 
rodowym froncie walki o pokój i 
Plan 6-letni, froncie budowy wiel- 
kości i siły Polski, 

Do dalszej więc pracy, Towarzy- 
sze z Wizowa, Nie poprzestajcie ani 
na chwilę na uzyskanych osiągnię= 
ciąch, przełamujcie nowe trudności, 
które niechybnie staną ma naszej 
drodze w marszu naprzód. 

Niech drogowskazem w Waszej 
dalszej pracy będą słowa towarzysza 
Prezydenta Bieruta: 

„Wiedzcie o tym, że Wasza pra= 
ca, Wasze sukcesy i Wasze wspa- 
niałe osiągnięcia wzmagają siły 
całego obozu pokoju na całym 
świecie, wzmagają poczucie bez- 
pieczeństwą m wszystkich ludzi 
dobrej woli”, 

Z całego serca Życzę Wam dal- 
szych sukcesów oraz sławy Waszych 
zakładów i dalszej sławy Waszych 
przodujących ludzi, 

NIECH ŻYJE POLSKA LUDOWA! 

NIECH ŻYJE NARÓD POLSKI, 
BUDUJĄCY SOCJALIZM! 

NIECH ŻYJE PRZYWÓDCA NA- 
RODU POLSKIEGO, PREZYDENT 
BOLESŁAW BIERUT! 


weźmie udziału 


w zbrodniach amerykańskich na Korei 


NOWY JORK (PAP), — Ogłoszo- 
no tekst pisma, jakie Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych Indii skierowa- 
ło do sekretarza generalnego ONZ, 
Trygve Lie, w odpowiedzi na jego de- 
peszę, domagającą się wysłania je- 
dnostek wojskowych Indii na Koreę. 

Pismo Ministerstwa Spraw Zagra- 
nicznych Indii stwierdza m. in.: 

„Rząd Indii uważa, iż w obecnej 
sytuacji międzynarodowej, utworze- 


nie sił zbrojnych ONZ podkreśla ra- 
czej przymusowy charakter funkcji 
ONZ, aniżeli jej pojednawczy charak= 
ter. 

Fakt ten nie przyczyni się do stwo- 
rzenia odpowiednich warunków psy- 
chologicznych, koniecznych dla utrzy- 
mania pokoju, Rząd Indii nie zamie” 
rza podjąć żadnych kroków dla 
wprowadzenia w życie rezolucji Zgre- 
madzenia Generalnego ONZ w spra- 
wie wysłania wojsk na Koreę”, 
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Państwo Ludowe 


nagrodziło 
WACŁAW ŁUCZYŃSKI 


bojowników pokoju 
pracownik ŁZANN, odznaczony 


Srebrnym Krzyżem Zasługi za wya 
bitną działalność nad utrwaleniem 
pokoju, 


BRONISŁAW CZERWIŃSKI 
robotnik ZPB im. Harnama, ode 
znaczony Brązowym Krzyżem 

Zaslugi, 


zee Z R WE REI A 


a Z A R 


4 t 
|] 


= 


GŁOS ROBOTNICZY 


dla mieszkańców Łodzi 


Nowy system zaopatrzenia w wę- 
giel przyjęty został z zadowoleniem 
przez mieszkańców Łodzi. Obecnie, 
zaopatrzeniem ludności w opał 
(niezależnie od normalnie prowa- 
dzonej sprzedaży detąlicznej) zajęły 
się 152 Rejonowe Punkty Opałowe, 
pozostające w ścisłym kontakcie z 
komitetami blołcowymi. 

W ciągu ubiegłego tygodnia nie 
mało pracy mięli przewodniczący 
komitetów blokowych i domowych, 
uzgadniając z mieszkańcami termi- 
ny dostaw i inkasując pieniądze za 
węgiel. 

W większości wypadków zarówno 
komitety blokowe jak i domowe ma- 
leżycie wywiązały się ze swych o- 
bowiązków, ustalając, kto ze wzglę- 
du na brak opału wimien otrzymać 
zaliczki węglowe w pierwszej ko- 
lejności. i 

Trzeba jednak stwierdzić, że nie- 
które komitety blokowe i domowe 
przystąpiły do tej pracy w sposób 
mechaniczny. Zdarzały się bowiem 
fakty, że rodzinom posiadającym je- 
szcze spore zapasy węgla komitety 
blokowe przyznawały go w pierw- 
szej kolejności, natomiast rodziny 
pozbawione zapasów miały nie- 
słusznie otrzymać opał dopiero w 
dalszej kolejności, 


Są również wypadki, że niektóre 
rodziny ze względu na rozplanowa- 
ny budżet domowy nie życzą sobie 
kupować od razu całej tony węgla, 
lecz ilość mniejszą. Inkasujący pie- 
niądze w takich wypadkach często 
odmawiają częściowej sprzedaży. 
Takie stanowisko przewodniczących 
bloków jest niesłuszne, gdyż każdy 
mą prawo do pobrania mniejszej za- 
liczki węgła, z tym że reszię doku- 
pi w późniejszym czasie. 

Zrozumiałym jest, że tak olbrzy- 
mie ilości opału przeznaczone dla 
ludności Łodzi nie mogą być roz- 
prowadzone w ciągu kilku dni i 
dlatego też zarówno komitety blo- 
kowe jak i domowe winny czuwać 
nad tym aby w pierwszej kolejności 
zaspakajać potrzeby tych rodzin, 
które w rzeczywistości nie posiada- 
ją węgla, Od właściwej pracy i po- 
stawy przewodniczących komitetów 
blokowych i domowych zależy peł- 
ne i planowe zaopatrzenie w opał 
mieszkańców na swym terenie, I 
dłatego też usterki wyłaniające, się 
jeszcze w ich pracy wiuny być jak 
najrychlej zlikwidowane, tak aby 
mieszkańcy Łodzi mogli być zaopa- 
trywani w epal zgodnie «z ustalo- 
nym kalendarzykiem, 

Już w poniedziałek, 


dnia 18 


Chłopi z Olsztyńskiego zwiedzili Łódź 


Wczoraj bawiła w Łodzi 400-0sobo- 
wa wycieczka chłopów i robotników 
z Olsztyńskiego. Uczestnikami wy- 
cieczki "byli absolwenci kursów 
nauki początkowego czytania i pisa- 
nia, Odwiedzili oni ZPB im. Okrzei, 
ZPB im. Stalina i ZPB im. Dzierżyń- 
skiego. Obejrzawszy hale produkcyj- 
ne, uczestnicy wycieczki oglądali 
przyzakładowe żłobki i przedszkola, 

W wycieczce wzięła także udział 
grupa  ZMP-owców z  Olsztyń- 

(akiaga; Młodzież ta spotkała się z 
ZMP-owcami — uczniami szkoły im. 


Fornalskiej, Spotkanie odbyło 
w niezwykle serdecznej atmosferze. 
Młodzież wiejska z Olsztyńskiego 


wręczyła swym kolegom z Łodzi sze- 
reg podarków. 

W godzinach popołudniowych w sa- 
li teatralnej ORZZ nastąpiło spotka- 
nie grupy wycieczkowej z robotnika- 
mi łódzkich zakładów pracy. 


Pracownicy PSS „porządkują autostradę 


Zbiorowy list uczennie "zamiesz- 
kałych w pobliżu autostrady w s$pra- 
wie zapuszczonych trawników — 
odniósł pożądany skutek. W dniu 
wczorajszym Wydział Terenów Zie- 
lonych Prezydium RN. przysłał na 


autostradę swych pracowników, 
którzy rozpoczęli porządkowanie 
zieleńców, 

Na list uczennic odpowiedzieli 


równocześnie pracownicy Wydziału 
Handlu PSS., którzy zobowiązali się 
do przepracowania 4 godz. przy po- 


rządkowaniu Płacu Pokoju położo- 
nego przy skrzyżowaniu autostrady 
z ul, Południową, 

Niewątpliwie za przykładem pra- 
cowników Wydz, Handlu PSS, pój- 
dą pracownicy innych instytucji 
oraz młodzież, tak, że autostrada zo- 
stanie w szybkim tempie doprowa- 
dzona do należytego stanu. Wydział 
Terenów Zielonych Prezydium RN 
na pewno posięje tutaj trawę i po- 
sadzi drzewka — jak to zapowia- 
dano już w miesiącu marcu. 


à la T 
Dom posiada 8 pięter, na każdym 
piętrze znajdują się 3 oddzielne miesza 
kania, każde mieszkanie posiada 3 poa 
koje, każdy pokój ma 2 okna, Przyja 
mując, iż nie wszystkie okna są zde 
opatrzone w szyby, olżiczyć, ile ma lat 
babka dozorcy domu? 
Zadanie powyższe jest, można pom 
wiedzieć, dosyć skomplikowane, ale 
to, proszę was, fiume w porównaniu 
z nową francuską „ordynacja wybora 
zą. Tutaj dopiero, uważacie, ujawnił 
się „geniusz* maiematyczny queuila 
letów, mochów, schumanów i innych 
bidaultów. ` Tak, widzicie, wyrachow 
wali w swojej „ordynacji“, że niczym 
wobec ich arytmetyki politycznej jest 
wyprowadzenie wieku babki dozorcy 
domu z ilości okien, Ot, weźmy, jakiś 
Francuz oddaje uczciwie swój głos na 
listę lewicową, wierząc, że w ten spos 
sób zasila obóz wolności, pokoju i poa 
stepu, a tymczasem z „zadania wybora 
czego“ p, Queuille'a wychodzi, że 
dzięki temu głosowi będzie wybrany 
jakiś faszysta lub inny kandydat oboa 
zu niewoli, rozboju i podstępu, Tak to 
sobie sprytnie ułożyli francuscy rzą 
dowi buchalterzy (buchalter = w tym 
wypadku — patrz „buchać”, tj, w po 
tocznej mowie — kraść. Kraść głosy 
wyborcze), Wzorem tutaj dla nich bya 


ła nawet nie własna (złodziejska) gło» _ 


wa, Oni do innej głowy sięgnęli po 
„wyborczy rozum“, Do głowy Stanów 
Zjednoczonych, Sam wuj SAM w 050a 
bie Trumana ułożył program wyborów 
swoim pupilom z Paryża, 

Niedarmo jednak istnieje: przysło» 
wie, mądrość narodów, że „i w Pary» 
żu nie zrobią z owsa ryżu”. Toteż mi. 
mo diablo złódziejskiej ordynacji fran 
cuscy stangreci Stanów Zjednoczonych 
obawiają sie. że trudno im bedzię dom 


ruman 


konać przemiany owsa wyborczego w 
ryż marki SFIO — MRP — gaulli» 
stowskiej Zwłaszcza, iż olbrzymia 
część wyborców zdaje sobie sprawę, 
iż ów stęchły owies pachnie sianem 
faszystowskim i jest gęsto podszyty 
gangsterską sieczką amerykańską, 


Naród francuski nie jest bynajmniej 
buridanowskim  „osiołkiem, któremu 
w żłoby dano,,*, przeciwnie, coraz in- 
tensywniej walczy z amerykańskimi 
parobkami, którzy pchają swoje chcia 
we ryje do rządowego żłobu, a Francję 
— do katastrofy. Zdając sobie z tego 
sprawę, reakcja francuska coraz brum 
talniej „toruje* sobie drogę do żłobu, 
organizując szturmy na lokale organis 
zacji demokratycznych, napadając na 
działaczy lewicowych itp. 

Niedawno jeden z marokańskich 
ziałaczy niepodłegłościowych z okręa 
gu Kasba.Talda (okrutnie okupowa- 
nego przez żołdaków  Queuille'a) 
oświadczył w rozmowie z postępowym 
Francuzem: 


— My od was, Francuzów, żądamy 
tylko jednego: dajcie nam wolność! 

— Jakże, — odparł z goryczą Fran 
cuz — możemy wam dać to, czego sa- 
mi nie mamy! 

Intecją queuille'ów, mochów, schu- 
manów, de gaulle'óów i bidaultów jest 
utrwalenie niewoli narodu francuskie- 
go. I dlatego mimo rałek policyjnych, 
mimo terroru i oszustw wiece wybora 
cze reakcji świecą pustkami, na wie- 
cach zaś komunistycznych Francji gro» 
madzą się wielotysięczne tłumy ludno. 
ści, wiedząc, że w obozie lewicy jest 
miejsce każdego uczciwego patrioty, 
któremu droga jest wolność, pokój 
i sprawiedliwość społeczna, 

J O'SET, 


się | dziewiarskiego. 


Goście zwiedzili ponadto miasto i 
ZOO. Wieczorem byli w teatrze 
Powszechnym na przestawieniu sztu- 
ki „Moralność pani Dulskiej", W 
późnych godzinach wieczornych 
uczestnicy wycieczki opuścili nasze 
miasto, 


czerwca rb. od godz. 7 rano ze 
wszystkich węglowych składów hur- 
towych wyjadą wozy z węglem, któ- 
re zaopatrywać będą ludność mia- 
sta w opał na zlecenia wydane przez 
Rejonowe Punkty Opałowe. Zada- 
niem komitetów blokowych jest do- 
pilnowanie, aby węgiel ten trafił w 
pierwszym rzędzie do tych osób, 
które go najbardziej potrzebują. 

jszyscy, którzy zgłosili zanotrze- 
bowanie na zaliczkę węgla, otrzyma- 
ją ją najpóźniej do końca wrześ- 
nia br. 


lutro rozpocznie się dostawa węgla 
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„Dni Morza“ w Łodzi 


Tegoroczne „Dni Morza” obchodzić | przechodnią Okręgu Łódzkiego LM, 
będziemy w całym kraju pod hasłem: ;z ddziałem sekcji pływackich zrze* 


omnożenie siły gospodarczej i 
obronnej Polski Ludowej na morzu — 
to wkład do dzieła walki o pokój”. 

„Dni Morza” jeszcze bardziej ze- 
spolą nesz naród w narodowym fron- 
cie walki o pokój i realizację Plana 
6-letniego. 

Tegoroczny obchód „Dni Morza” 
w Łodzi zainaugurowany wczoraj 
capstrzykiem, który przemaszerował 
ulicami naszego miasta, będzie miał 
przebieg uroczysty, a zarazem ra- 
dosny. 

W dniu dzisiejszym na basenie w 
| Młodzieżowym Domu Kultury odbę- 
dą się zawody pływackie, o nagrodę 


Ukrócić niedozwolone machinacje 


przy zagęszczaniu mieszkań 


Uchwała o normach zaludnienia | 


mieszkań w Łodzi miała na celu 
usunięcie wielu przerostów w tej 
dziedzinie, Bywało przecież tak, że 
mieszkania o wielkiej ilości me- 
trów kwadratowych — zamieszki- 
wała ta sama ilość mieszkańców, co 
mieszkania o małej kubaturze prze- 
strzennej, Chodziło tu o wyrówna- 
nie dysproporcji mieszkaniowych 
oraz, tym samym, © przysporzenie 
łódzkiemu światu pracy pewnej iło- 
ści nowych izb, które na skutek 
uchwały zostały zwolnione przez 
posiadaczy większych mieszkań. 
Uchwała zezwoliła mieszkańcom, 
posiadającym ga dużą przestrzeń 
mieszkalną na dokwaterowanie so- 
bie w ciągu jednego miesiąca osób 
według własnego wyboru, 


Ten ostatni punkt, niestety, po- 
służył wielu niesumiennym jednost- 
kom do naprawdę podstępnych ma- 
chinacji, Oto poczęto naraz spro- 


wadzać z innych miast członków ro- 
dzin, krewnych bliższych i dal- 
szych, byleby tylko nie byli to 
„obcy“. Jak nam meldują przewo- 
dniczący komitetów blokowych w 
wielu wypadkach zachodzi nawet 
podejrzenie handlu mieszkaniami, 
które odstępuje się za sowitą o- 
płatą. 


Sprawa ta wymaga niezwykłej 
czujności ze strony naszych władz 
kwaterunkowych, które wydają ze- 
zwolenia na  dokwaterowywanie 
mieszkańców. Mieszkania zwolnione 
na skutek uchwały winny być przy- 
znawane mieszkańcom Łodzi, lu- 
dziom, którzy tutaj pracują, którzy 
nierzadko długi czas czekają na ja- 
kiekolwiek locum. Zajmowanie mie- 
szkań przez „podstawionych krew- 
nych“, którzy nierzadko dobrze za 
mieszkania zapłacą, musi być suro- 
wo tępione i karane, 

R. 


Narada aktywu gospodarczego przemysłu dziewiarskiego 


W dniu wczorajszym rozpoczęła się 
w ZPDz im, Ofiar 10 Września nara- 
da aktywu gospodarczego przemysłu 
naradzie wzięli 
udział ptzedstawiciele wszystkich fa- 


bryk dziewiarskich i pończoszniczych | wzrost wydajności 


z całej Polski, a więc: dyrektorzy, 
przedstawiciele organizacji partyjnych, 
rad zakładowych oraz przodownicy 
pracy. Na naradę przybył również 
przedstawiciel Ministerstwa Przemy- 
słu Lekkiego, tow. Toruńczyk oraz 
przedstawiciele partii, związków za- 
wodowych i CZPDz. 

Referał na temat: „Zadania prze- 
mysłu dziewiarskiego w drugiej poło- 
wie 1951 roku“ wygłosił naczelny 
inżynier" CZPDz,, tow. Przemysław 
Granas. ' Referent omówił znaczenie 
wzrostu produkcji w przemyśle dzie- 
wiarskim. Wskazał również na cią- 
gle rosnący dobrobyt mas pracują- 
cych w Polsce Ludowej, który m. in. 
uwidacznia się w rosnącej stale zdol- 
ności nabywczej szerokich mas, Zwró- 
cił on również uwagę, że wzrost pro- 
dukcji musi postępować równolegle 
ze spadkiem kosztów własnych pro- 
dukcji, aby przemysł  dziewiarski | 


Wieczór literacki 
poświęcony życiu i twórczości 
Maksyma Gorkiego 


Klub Międzynarodowej Prasy i 
Książki w Łodzi, ul, Piotrkowska 86, 
w porozumieniu z Wydziałem Kultury 
rzy Prezydium Rady Narodowej m. 
Łodzi urządza w poniedziałek, dnia 
18 czerwca, o godz. 19, wieczór 
literacki, poświęcony życiu i twór- 
czości Maksyma Gorkiego. 

Referat wygłosi: Grzegorz Timo- 
fiejew, recytuje: Wacław Mrozowski. 
Wstęp bezpłatny. 


Ochotnicza praca 
w Nowej Hucie 


W dniu wczorajszym z Dworca 
Kaliskiego wyjechała grupa pra- 
cowników Centralnego Zarządu 
Przemysłu Jedwabniczo-Galante- 
ryjnego i zakładów  jedwabniczo- 
galanteryjnych, udających się do 
prac ochotniczych przy budowie 
Nowej Huty. Uczestnicy grupy pos- 
tanowili przepracować cały tydzień 
przy budowie miasta socjalistyczne- 


go, poświęcając na ten cel część 
swych urlopów. 
Technicy 


przemysłu gumowego 


W Państwowym Liceum Przemy- 
słu Gumowego w Łodzi, przy ulicy 
Tamka 12, zakończyły się egzaminy 
maturalne, Dyplomy techników-che- 
mików otrzyma 36 absolwentów, 

Pierwsi w.Polsce technicy-chemicy 
o specjalizacji z zakresu technologii 
gumy przystąpią wkrótce do pracy. 


Wczasy letnie 
w mieście 


W lipcu i sierpniu Młodzieżowy 
Dom Kultury organizuje dla dzieci 
wczasy letnie w mieście. W związku 
z tym dyrekcja MDK zwołuje o 
godz. 18 w dniu 18 bm. zebranie ro- 
dziców tych dzieci, które uczęszcza- 
ją do Młodzieżowego Domu Kultu- 
ry. Na zebraniu omówiona zostanie 
DERNJACIA projektowanych weza- 
sów. ' 


mógł wykonać nakreślone przez pań- 
stwo i partię zadania w Planie 6-let- 
nim, Omawiając te zagadnienia, re- 
ferent zwrócił szczególną uwagę na 
konieczność zaostrzenia walki o 
pracy maszyn, 
przejście na wyższe formy organiza- 
cji pracy, zagadnienie stosowania sy- 
stemu potokowego i inne, 
Po referacie wywiązała się ożywio- 
na dyskusja. a 
. 


Narada połączona została z otwar- 
ciem Wystawy ropa gady Współ- 
zawodnictwa Pracy. yrektor na- 
czelny CZPDz, tow. Kowalski, w 
krótkich słowach omówił znaczenie 
współzawodnictwa pracy od jego za- 
renia po dzień dzisiejszy, Wskazał, 
że klasa robotnicza, biorąca tak licz- 
ny udział we współzawodnictwie pra- 
cy, dąży do dobrobytu i buduje so- 
R R rse M m mA Z A KRA WAZA 


DAWCY KRWI RATUJĄ ŻYCIE 
CHORYCH LUDZI 


ż 


Rejestrację dawców krwi a następnie po. 
bieraniem jej zajmuje się w Łodzi Stacja 
Przetaczania i Konserwacji Krwi. . 


Nu zdjęciu: Władysław Raj robotnik 
PKS po raz pierwszy daje krew w ilości 
i 200 gramów. 


————— NN a_a O 


Wystawa otwarta została 
se: przewodniczącego Związków 
awodowych Włókniarzy, tow. Krzy- 


wańskiego, 


cjalizm, 


W dużej sali pośród pięknych de- 
koracji widać stoiska zakładów prze- 
mysłu dziewiarskiego. Umieszczone 
tutaj plansze, zdjęcia i wykresy obra- 
zują wzrost wydajności pracy, zwięk- 
szanie jakości produkcji oraz wzrost 
oszczędności surowca w porównaniu 
z latami ubiegłymi, Na naczelnych 
miejscach widnieją portrety najwy- 
bitniejszych przodowników i racjona- 
lizatorów pracy przemysłu dziewiar- 


skiego, 


Wśród stoisk na plan pierwszy wy- 
bija się stoisko ZPDz. im. E. Plater 
— przodującego zakładu przemysłu 
dziewiarskiego, , Na czerwonej dra- 
perii widać zdjęcia poszczególnych 
oddziałów i portrety pracujących lu- 


dzi, W rogu stoiska stoi. chluba zas 
kładu, sztandar współzawodnictwa 
międzyzakładowego, który zakłady 
zdobyły na własność, 

Dużym zainteresowaniem cieszyło 
się również stoisko ZPP im, Szen- 
walda. 


Wystawa wzbudziła duże zaintere- 
sowanie wśród zwiedzających i była 
żywo komentowana przez zebranych. 


Szkolenie 


przodownie społecznych 


W świetlicy Ligi Kobiet przy ul. 
Andrzeja 1, odbyło się onegdaj uro- 
czyste zakończenie kursu dla gru- 
powych przodownic społecznych. 
Kurs ukończyło 200 kobiet. 

Zadaniem kursu, który rozpoczął 
się 1 kwietnia, było przygotowanie 
aktywistek Ligi Kobiet, zarówno 
działających na terenie zakładów 
pracy, jak i gospodyń domowych, do 
prowadzenia pracy agitacyjnej i pro- 
pagandowej. Program kursu obej- 
mował zagadnienia Planu 6-letnie- 
go i Frontu Narodowego. Uczest- 
niczki kursu zapoznały się także z 
zadaniami pracy przodownic spo- 
łecznych, szeroko omawiane było 
zagadnienie walki o pokój. Frek- 
wencja na kursie była dobra, 

Po ukończeniu kursu jego uczest- 
niczki kierować będą pracą grup 


R 


(DZIEN LOD 


przodownie społecznych i: prowadzić 
TMNT 


indywidualną agitację. 
kę otwonęę į 
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WYSTAWA W OŚRODKU 
PROPAGANDY SZTUKI 
Jutro, w Ośrodku Propagandy 
Sztuki w Parku im. Sienkiewicza o 
godz. 18 „nastąpi otwarcie wystawy 
objazdowej nt. „Naczynie w kultu- 

rach ludowych“, 


REGIONALNY POKAZ 
ARCHITEKTURY 


Dziś, o godz. 12 w sali przy ul. 
Nowotki Nr 16 nastąpi uroczyste 
otwarcie regionalnego pokazu ar- 


chitektury w Łodzi. 


ZEBRANIE INSTRUKTORÓW 
ARTYSTYCZNYCH ORZZ 
Jutro, o godz. 9,30, w sali konfe- 
rencyjnej ORZZ Traugutta 18 II 
piętro, pokój 209, odbędzie się zebra- 
nie instruktorów artystycznych, na 
którym zostanie wygłoszony odczyt 
na temat „Praca w świetlicach i pa- 
łacach kultury w Związku Radziec- 
kim*, , 


arapns' 
KONFERENCJA DZIELNICOWA 
TPPR 
Dziś, o godz. 10, w świetlicy Za- 
rządu Nieruchomości, ul. Kilińskie- 
go 95 rozpocznie swe obrady konfe- 
rencja dzielnicowa Dzielnicy Śród- 
miejska—Lewa TPPR. 


WALNY ZJAZD LPŻ 
W dniu dzisiejszym, o godz. 9, w 
Młodzieżowym Domu Kultury 
obradować będzie Walny Zjazd Li- 
gi Przyjaciół Żołnierza z terenu 
Łodzi. 


DYŻURY APTEK 
Dzisiejszej nocy dyżurują nastę- 
pujące apteki: Piotrkowska 165, 
Narutowicza 6, Rzgowska 51, Gdań- 
ska 23, Karolewska 48, Napiórkow- 
skiego 41, Al. Kościuszki 48. 


Nr. telefonów Pogotowia Ratun- 


„kowego 104-44, 135-15, 117-11, 


szeń sportowych „Włókniarz”, „Unia” 
i „AZŚ", Poza tym w Kinie „Tatry” 
rozpocznie się Festiwal filmów more 
skich, „Dom Książki" uruchomi sze- 
reg stoisk, w których będziemy mogli 
nabywać dzieła ù tematyce morskiej, 
W parkach łódzkich odbywać się bę- 
dą koncerty, a po południu o godz, 16 
na stawie przy ul, Przędzalnianej na- 
stąpi otwarcie zawodów sportowo= 
wodnych, połączonych z defiladą je- 
dnostek pływających, jak kajaki, ło- 
dzie żaglowe itp. O godz. 17 roz- 
poczną się zawody eliminacyjne ka- 
jaków i łodzi wiosłowo-żaglowych. 

Zawody takie zostaną przeprowa” 
dzone również za tydzień w Parku 
1 Maja w Rudzie Pabianickiej. 

W dniach 23 i 24 bm, urządzane bę- 
dą zabawy taneczne oraz zawody 
wioślarskie i kajakowe nad stawem 
przy ul, Przędzalnianej. W progra- 
mie przewidziane są liczne atrakcje, 
jak puszczanie tradycyjnych wianków 
na wodę oraz modeli pływających, a 
także iluminacje, ognie sztuczne i ra- 
kiety. 

W dniu 24 bm, odbędzie się zaba- 
wa ludowa w Grotnikach nad rzeką 
Lindą. Poza imprezami w mieście, w 
ramach „Dni Morza" nastąpią wy- 
cieczki nad morze pociągami popu- 
larnymi do Gdyni i Torunia. 

W czasie obchodów „Dni Morza” 
urządzona zostanie zbiórka uliczna 
na cele Ligi Morskiej, 


TEATRY i KINA 


NOWY — godz, 19 — „Poemat pes 
dagogiczny”, 

IM. JARACZA — godz. 19 „Zwykły 
człowiek”. . 

POWSZECHNY godz, 19.15 — 
„Moralność pani Dulskiej”. 

PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
— godz. 19.30 — „200.000”, 

LUTNIA godz. 19.15 — „Czar 
daszka”, 

MAŁY — godz. 1430 — „Na Plan”, 

PINOKIO — godz, 17 — „Guliwer w 
krainie liliputów”, 

ARLEKIN — godz. 15 i 17 — „Jak 
dwa Michały czas zatrzymały”, 


m 


ADRIA — nieczynne. 

BAJKA — „Śluby kawalerskie” — 
dod. „Jedna z wielu”, godz. 16, 
18, 20, poranek 11. 

BAŁTYK — „Zasadzka”, dod. „Opo- 
wieść o magnesie', godz, 17, 19, 21, 
poranek 11,30, 

GDYNIA — „Program Aktualności” 
Nr. 18-51, godz. 17, 18, 19, 20, 21, 
„Program dla najmłodszych” 
„Czarodziejska torba", „Artek”, 
„l-sza lekcja”, godz. 11, 12, 15, 16. 

MŁODA GWARDIA (dla młodzieży) 
„Tajna misja”, godz. 14, 16, 18, 20, 
poranek 11, 

MUZA — „Cztery serca” dod, .„Je- 
zioro Tajmyr", godz. 16, 18, 20, 
poranek „Król Lavra", godz. 11. 

POLONIA — „Wiosna w Sakenie”, 
dod. „Korea oskarża”, godz. 16.20, 
18.30, 20.30, poranek 11.30. 

PRZEDWIOŚNIE — „Za cenę życia”, 
godz. 15, 17,30, 20, poranek 11. 

REKORD „Górą dziewczęta”, 
godz. 16, 18, 20, poranek „Skarb”, 


— 


godz, 11, 

ROMA — „Jan Rohacz z Dube", 
godz. 16, 18, 20, poranek 11. 

STYLOWY — „Rwący potok“ — 
dod. „Ostrzegamy — trucizna", 
godz, 16, 18, 20, poranek 11, 

ŚWIT — „Maaret”, dod. „Igrzyska 


Szkół Zaw, w Warszawie", godz, 


16, 18, 20, poranek  „Czapajew”, 
godz, 11. 

TATRY — „Admirał Nachimow”, 
godz, 16.30 i poranek godz. 11,30 
„5. O. S”, dod, „Cement”, godz. 
18.30, 20.30, 


WISŁA „Wiosna w Sakenie”, 
dod, „Korea oskarża”, godz, 16, 18, 
20, poranek 11. 

WŁÓKNTARZ — ,„Zasadzka”, dod. 
„Opowieść o magnesie", godz. 16.30, 
18.30, 20.30, poranek 11. 

WOLNOŚĆ „Wesołe zawody”, 
dod. „Maj pracy, walki i pokoju”, 
godz. 16, 18, 20, poranek 11. 

ZACHĘTA „Gesiarek Matyi”, 
godz, 16, 18, 20, poranek 11,, 


Co ustyszymy przez radio 


NIEDZIELA, 17 CZERWCA 1951 r. 

7.00 „Na dzień dobry“, 8.00 Dzien- 
nik, 8.20 Melodie operetkowe i wal- 
ce, 8.50 Audycja SKRK, 9.00 Kon- 
cert organowy, 9.30 „Antoni. Dobro- 
wolski żeglarz polarny“, 3.45 
„Wieś tańczy i śpiewa“, 10.00 Prze= 
gląd prasy stołecznej, 10.05 Skrzyn= 
ka ogólna, 10.20 „Poezja i muzyka“, 
11.00 „Robotnicze zespoły świetlico= 
we przed mikrofonem“, 11.20 
„Wszechnica Radiowa“, 12.04 Prze- 
glad czasopism, 12.15 Poranek sym- 
foniczny, 13.15 „Z historii ruchu rom 
botniczego”*, 13.35 Koncert popo- 
łudniowy, 14.15 „Od naszych kores- 
pondentów*, 14.25 Koncert rozryw= 
kowy, 14.45 „W odwiedzinach u stu- 
dentów Wyższej Szkoły Rolniczej, 
14,55 „Ludzie naszych fabryk i wsi“ 
15.15 Audycja dla dzieci, +6.00 „Na- 
sze chóry śpiewają”, 16.20 Koncert 
życzeń, 16.40 Audycja Ligi Kobiet, 
16.50 „Polskie obrazy telewizyjne* 
— pog, 17.00 Dziennik, 17.20 Kon- 
cert Krakowskiej Orkiestry i Chóru 
P.R., 18.00 Audycja literacko = roz= 
rywkowa, 18.30 „Od melodii do me- 
lodii*, 19.20 Reportaż z me- 
czu piłkarskiego „Włókniarz“ 
Łódź „Gwardia Kraków, 
19.40 Muzyka, 20.00 Dziennik, 20.30 
„Panna bez posagu* — słuchowisko 
według sztuki Al Ostrowskiego. 
21.40 Melodie i pieśni polskich kom= 
pozytorów, 22.00 Wiadomości spor= 
towe, 22.40 Muzyka taneczna, 23.00 
Ostatnie wiadomości. 23.10 Muzyka 
taneczna, 


— 


Str. 4 


Słoneczna radziecka Adżaria 


Na  południowo-zachodnich  krań- 
cach Gruzji, na, wybrzeżu czarno- 
morskim i przylegających doń sto- 
kach Adżaro-Achaicychskiego łańcu- 
cha górskiego, leży wchodząca w 


skład Republiki Gruzińskiej — 
Adżarska Republika Autonomiczna. 
Dnia 16 czerwca br. /święciła ona 


30-iecie swego istnienia, 


W spaniały las bambusowy w Adżarii 


Wytrwale i niezmordowanie praco- 
wał naród adżarski nad przeobraże- 
niem swego kraju. Tam, gdzie przed 
rewolucją były tylko nieprzebyte za- 
rośla paproci i dzikich krzewów, 
dziś rozpościerają się plantacje her- 
baty, cytryn, pomarańczy, mandary- 
nek, Na stokach gór, zamieszkałych 
dawniej przez dzikie zwierzęta, zie- 
lenią się pola sowchozów i kołcho- 
zów, rosną gaje eukaliptusowe, lasy 
bambusowe, kwitną sady. 

Dumą mieszkańców Adżarii są wy- 
hodowane w okresie władzy radziec- 


KRY 


Dzisiejsza niedziela ligowa zapowiada 
sie wyjątkowo ciekawie, Może ona bo. 
wiem przynieść ugruntowanie przodują- 
cej pozycji CWKS i pewną stabilizację, 
jeśli chodzi o czołówkę w tabeli rozgry- 
JE: za . | 


W. WARSZAWIE 


Drużyńa wojskowa spotka się dzisiaj 


u siebie, w Warszawie, z „Ogniwem* 


plantacje drzew cytrusowych. 
okresie władzy radzieckiej po- 
wstały w Adżarii dziesiątki przedsię- 
biorstw przemysłowych, wyposażo- 
nych w nowoczesny sprzęt technicz- 
ny. Adżaria dostarcza krajowi ma- 
szyn i urządzeń, konserw  owoco- 
wych, wyrobów przemysłu odzieżo- 
wego, skórzanego, obuwianego itp. 
Również i w dziedzinie kultury 
Adżaria zrobiła wielki krok naprzód. 
Za caratu analfabetyzm obejmował 
97 proc, miejscowej ludności; do nie- 
licznych szkół uczęszczało zaledwie 
około 2 tys. dzieci, przy czym były 
to jedynie dzieci zamożnych rodzi- 
ców. Już przed woiną analfabetyzm 
został tu całkowicie zlikwidowany. | 
W republice istnieje obecnie ponad 
500 szkół, do których uczęszczają 
wszystkie dzieci w wieku od lat 7. 
Partia bolszewicka i ustrój radziec- 
ki zbudziły do nowego życia masy 
pracujące Adżarii, zapewniły warun- 
ki dla rozwoju i uzdolnień sze- 
rokich rzesz narodu, Daleko poza 
granicami republiki ` znane jest na- 
zwisko doktora nauk rolniczych, lau- 
reatki Nagrody Stalinowskiej, córki 
kołchoźnika — Kseni Bachtadze, Od 
pracy przy zbiorze liści herbacia- 
nych do stanowiska ministra ubezpie- 
czeń społecznych — oto droga Ajsze 
Gurgenidze., Nauczycielka Eteri Ci- 
wadze, dawna kołchoźnica, jest obec- 
nie wiceministrem oświaty. Wśród 
wybitnych ludzi Adżarii nie brak 
naftowców, budowniczych, pracowni- 
ków: naukowych, kołchoźników. Po- 
nad 100 pracowników rolnictwa 
otrzymało tytuł Bohatera Pracy So- 
cjalistycznej, setki adżarskich mi- 
strzów wysokich urodzajów odzna- 
czono orderami i medalami ZSRR. 
Podobnie jak i inne narody nie- 
zmierzoneśo Związku 12 


kiej 


pracuje ofiarnie dla pokoju i naród 
tej niewielkiej republiki. W imię po- 
koju mnoży on bogactwa swojej 
kwitnącej krainy, buduje szkoły i 
uzdrowiska, zakłada ogrody, tworzy 
radosne pieśni, Pracując dla pokoju, 
kroczy dziś naród adżarski pod 
sztandarem wielkiego Stalina ku ja- 
snej przyszłości — ku komtnizmowi. 


S. PIETROW 


(Kraków), Jak wiemy, drużyna krakow- 
ska jest obecnie daleka od swej szczyto- 
wej formy, toteż zwycięstwo warszawia- 
kom nie powinno przyjść trudno. 


W ŁODZI 


* (Kraków) gości dzisiaj w 


„Gwardia 
Łodzi, 
Po niefortunnym występie” „Włóknia. 


| rza“ ubiegłej niedzieli na meczu z „Gór- 


Imprezy sportowe w łodzi 


Na szosie Łódź — 
Godz. 9 Sieradz wyścigi kolar- 
skie ZS „Włókniarz” na 120 km dla 
zawodników posiadających licencię, 

Odbędą się również wyścigi na dy- 
stansie 50 km dla „kartowiczów" i 
na 25 km dla posiadaczy rowerów tu- 
rystycznych. Start i meta na szosie 
pabianickiej przy parku Wenecja, 

Na stadionie „Włók- 
Godz. 10 niarza” przy Al, Unii 
odbędzie się trójbój kobiecy i pię- 
ciobój męski o mistrzostwo woje- 
wództwa łódzkiego. 

Na boiskach Unii GWKS (Plac 
9 Maja), Spójni (Północna 36), Ba- 
wełny (Ogrodowa 28a), odbędą się 
zawody siatkówki na szczeblu powia- 
towym. 

W sali Domu Kultury Milicjanta 
przy ul. Nawrot 27, zapaśnicze mi- 
strzostwa okręgu., Dochód z tej im- 

rezy przeznaczony jest na Fundusz 

olidarnościowy III Zjazdu Młodych 
Bojowników o Pokój. 


W Pabianicach. mecz 


Godz. 11 piłkarski eliminacyjny 


o wejście do drugiej ligi pomiędzy 


mistrzami grup klasy wojewódzkiej 
„Włókniarz” (Pabianice) — „Spójnia” 
(Tomaszów). 


Na stadionie „Włók- 
niarza” spotkanie pił- 
klasy woje- 


Godz. 16 


karskie o mistrzostwo 


wódzkiej grupy miejskiej pomiędzy 
„Kolejarzem” (Łódź) a „Włóknia- 
rzem' I Bs 


Na stadionie „Włók- 

Godz. 18 niarza” przy Al, Unii 

zawody piłkarskie o mistrzostwo 

ligi pomiędzy mistrzem Polski 

„Gwardią' z Krakowa a miejscowym 
„Włókniarzem”, 


. s 


k 


Widzew zmierzy się w Białym- 
stoku z tamtejszą „Gwardią? o mi- 
strzostwo II ligi (II grupa) w meczu 
rewanżowym. 


Rozrywki umysłowe (16) 


SKAK 


ANKA 


Przeskakując pewną stałą ilość liter 
w kierunku zgodnym z ruchem wska- 
zówki zegara odczytać rozwiązanie, 
w skład którego winny wejść wszyst- 
kie podane na obwodzie koła litery. 


Litera wpisana do kratki oznaczo- 
nej grubszym obramowaniem jest 
pierwszą literą poszukiwanego tek- 
stu, 


Za prawidłowe rozwiązanie skakan- 
ki przewidziane są do rozlosowania 
wartościowe nagrody książkowe, 


Rozwiązania prosimy kierować do 
naszej redakcji w terminie do dnia 
30 czerwca br, z dopiskiem na koper- 
tach: „Dział Rozrywek Umysłowych”, 


Rozwiązanie zadania Nr 13 


Tnie, Bach, żart, Tybr, jare, port, 
rój, Klucz: brat. 

ę PRAA główne: NIECH ŻYJE 
POKÓJ! 

Nagrody książkowe za prawidłowe 
rozwiązanie zadania Nr 13 wyloso- 
waty następujące osoby: 

1) Ob. Trzeciakowski Janusz, Pa: 
bianice, ul, Warszawska 121. 
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2) Ob. Miernik Zdzisław, Łódź, ul. 
Nowotki 54. 

3) Ob. Woźnica Tadeusz, Inowro- 
cław, ul. Narutowicza 57 m. 6. 

4) Ob. Świechowski Marcin, pocz- 
ta Solec n, Wisłą, Przedmieście Bliż- 
sze, powiat Iłża. 

5} Żak Stefan, Łódź, Stoki, ul. Gór- 
ska 16 m. 8. 


„GŁOS_ROBOTN. Iczy” 


Przed | Kongresem Nauki Polskiej 


ST czerwee 1951 5 


Aleksander Czekanowski 


następnie kończy na uniwersytecie 
w Dorpacie. 

Już w czasie studiów uniwersy- 
teckich pisze Czekanowski poważną, 
nowatorską pracę o granitach wo- 
łyńskich, Praca ta jednak nie zo- 
stała nigdy wydrukowana. Nie miał 
kto ò tym pomyśleć, tak jak o po- 
mocy samemu autorowi, który, mi- 
mo wielkich zdolności, musiał za- 
kończyć studia tylko na dyplomie 
uniwersyteckim. 

Z Dorpatu wraca Czekanowski do 
Kijawa i znajduje pracę zarobkową 
w firmie budującej linię telegra- 
ficzną do Indii, Jego studia nie by- 
ły do tego potrzebne. W Kijowie 
utrzymuje kontakt z rewolucjoni- 
stami i w r, 1863 zostaje zaareszto- 


Nie lada charakter, siłę woli, umi- | 
łowanie nauki trzeba było: posiadać, 
aby w okresie władzy carskiej od 
katorgi dojść do najwyższych od- 
znaczeń naukowych, jakimi wów- 
czas były złote medale Towarzystw 
Geograficznych w Paryżu i Peters- 
burgu. 


Takim człowiekiem był właśnie 


Aleksander Czekanowski, 


Urodzony w Krzemieńcu w r. 
1833 wyrastał w środowisku profe- 
sorów Liceum  Krzemienieckiego, 
szkoły stojącej na wysokim pozio- 
mie. Szkołę średnią Czekanowski 
kończy w Kijowie i tu wstępuje na 
uniwersytet, poświęcając. się stu- 
diowaniu nauk przyrodniczych, które 


Młodzież robotnicza i chłopska w szkołach oficerskich 


A 


Z głęboką dumą i radością spogiąda górnik Koroń na swego syna Jana — nowo- 
promowanego podporucznika Wojska Polskiego. Nie marzyło się nigdy przed 
wojną staremu  robotnikowi, że syn jego uzyska tak zaszczytny awans, 


Dzisiejsze rozgrywki ligi piłkarskiej 


Przed pokonanym w tym meczu zespo- 
łem stanie widmo spadku z ligi, Która 
z tych drużyn, zwycięży, trudno przewi- 
dzieć, My faworyzujemy raczej gospo- 
darzy, 


nikiem* (Radlin), może dzisiaj „Włók- 
niarz* zagra lepiej i zdobędzie jeśli nie 
dwa, to może przynajmniej jeden punkt. 
Jest to zupełnie możliwe, gdyż „Gwar- 
dia“ ubiegłej niedzieli też rozczarowała 
i, jak wykazał jej mecz z „Budowlany= 
mi“, atak krakowian opiera się tylko 
na jednym Graczu, 


W KRAKOWIE 


W Krakowie przeciwko tamtejszemu 
„Włókniarzowi* wystąpi „Kolejarz“ war- 


wany i skazany na zesłanie na Sy- 
berię. 


Drogę z Kijowa do Omska (ok. 
3.000 km.) przebywa Czekanowski 
wraz z innymi skazanymi pieszo, od 
etapu do etapu. Już w czasie wę- 
drówki, która trwa rok, oddaje się 
Czekanowski pracy naukowej. Zbie- 
ra owady i bada je. Ze znalezionego 
kawałka szkła sporządza lupę. Do 
pracy tej wciąga też paru współto- 
warzyszy i to im pomaga w zniesie- 
niu udręki. Czekanowski przycho- 
dzi do Omska ciężko chory na ty- 
fus; na wiosnę 1865 roku zostaje 
wysłany pieszo nad Bajkał, następ- 
nie dalej na północ, nad Angarę, 


W takich warunkach żył Czeka- 
nowski około 2 lata. Zupełnie sa- 
motny, beż żadnych zapasów, żad- 
nej pomocy, pracował naukowo. Ze- 
brał szereg materiałów etnograficz- 
nych i językoznawczych, które, uzu- 
| pełnione w następnych latach, dały 
|podstawę do opracowania i wyda- 
nia pierwszego w świecie słownika 
języka Tunguzów. Poza tym Cze- 
kanowski prowadził stałe obserwa- 
cje meteorologiczne i choć nie po- 
siadał żadnych przyrządów, doko- 
nuje badań tak i dokładnie, że 
stają się podstawą do opracowa- 
nia przez meteorologów mapy sy- 
stemu wiatrów, panujących w tej 
części Syberii. Obok obserwacji me- 
teorologicznych prowadzi też Cze- 
kanowski najbliższe mu — ze wzglę- 
du na zamiłowanie — badania geo- 
logiczne. 


W latach 1869 — 1875 Czekanow= 
ski odbywa liczne wyprawy, które 
mają na celu zbadanie terenu gu- 
bernii Irkuckiej; każda z nich trwa- 
ła szereg miesięcy. Dla zrozumienia 
wysiłków i trudów, jakie należało 
włożyć zarówno w zorganizowanie, 
jak i doprowadzenie do pomyślnego 
końca każdej z nich, trzeba sobie 


uprzytomnić warunki komunikacyj- 
ne, jakie istniały w kraju irkuckim 
w latach siedemdziesiątych ubiegłe= 
|g0 wieku. Komunikacja, poza głów= 
| nym traktem syberyjskim, po któ. 
rym kursowała konno poczta pań 
stwowa, odbywała się bądź pieszo, 
bądź też latem łodziami po licznych 
rzekach i strumieniach, zimą zaś 
saniami, ciągnionymi przez reny, 

Jedna z wypraw w 1875 r, do- 
prowadziła Czekanowskiego aż nad 
brzeg Oceanu Lodowatego. Tutaj 
trafił na mogiły i szczątki wypraw, 
które sto lat przedtem szukały mor« 
skiego przejścia północnego. W cią- 
gu kilku miesięcy Czekanowską 
przewędrował ponad 12 tys. km, 
przeważnie po terenach po raz 
pierwszy badanych przez Europej- 
czyka. 

Między innymi, wśród zbiorów % 
tej wyprawy przywiózł 5.000 oka= 
zów botanicznych i 7.000 owadów, 
Część tych zbiorów opracował sam, 
ale większość została przekazana do 
opracowania specjalistom w rozmais 
tych krajach i stała się podstawą 
do wielu cennych prac naukowych. 

Oceniając olbrzymią pracę Czeka= 
nowskiego niejeden z uczonych na- 
dał ciekawszemu okazowi jego na- 
zwisko, które w ten sposób zostało 
uwiecznione w paleontologii, w bo- 
tanice, zoologii, 


Po powrocie z trzeciej wyprawy 
Czekanowski został wezwany do 
Petersburga, gdzie mu pozwolono 
zostać i gdzie mógł pracować nau- 
kowo. Zajął się więc wykańczaniem 
swych opracowań, wygłosił odczyt, 
przyjęty z wielkim uznaniem, ale 


niewiele dalej posunął swoje prace, 


Ciężkie przeżycia tych wszystkich 
lat wpłynęły źle na jego nadwątlo= 
ny system nerwowy i w październi= 
ku 1876 roku zakończył życie. 


Dr REGINA FLESZAROWA, 


Z Filharmonii Łódzkiej 


Rosną nowe kadry muzyków 


W piątkowym koncercie symfo- 
nicznym Państwowej Filharmonii, 
podobnie jak iw poprzednich, wzięli 
udział wychowankowie łódzkich 
szkół muzycznych. Koncert popro- 
wadził Zbigniew Chwedczuk, ab- 
solwent Państwowej Wyższej Szko- 
ły Muzycznej, klasy dyrygentury 
profesora B. Wodicziki. Solistą był 
Kazimierz Korybutiak, absolwent 
Państwowej Średniej Szkoły Mu- 
zycznej Nr 1, z klasy. fortepianu 
prof, Z, Romaszkowej, 

Koncert rozpoczęła » uwertura 


nym oddaniem wymogów 
beethovenowskiego. 


stylu 


Po przerwie orkiestra wykonała ` 


V Symfonię e-moll Piotra Czajkow= 
skiego, dramat muzyczny, szczerze 
wzruszający słuchacza swą głęboko 
humanistyczną treścią. > 


Zbigniew Chwedczuk, przy pul- 
picie kapelmistrza, okazał opano= 
wanie rzemiosła i orkiestry godne 
rutynowanego dyrygenta, Zwłaszcza 
w trudnej Symfonii z wielką doj- 
rzałością uwydatnił zawarty w niej 
dramatyczny program ideowy, two- 


Ww RADLINIE 

Trzecim rywalem CWKS na drodze do 
mistrzostwa Polski jest „Górnik“ z Rad- 
lina. Górnicy grają dziś na swoim te- 
renie z „Budowlanymi* (Chorzów), Poje 
dynek tych dwóch drużyn śląskich zapo- 
wiada się interesująco z tego względu, 
że jak wiemy na boisku radlińskim nie 
jest łatwo wygrać, ale chorzowianie ma. 
ja tak dobry atak, że nie jest wykluczo. 


ne, iż z Radlina wywiozą 2 punkty. 


szawski, Jakkolwiek warszawiacy liczą na 
punkty (dwa lub ewentualnie jeden), są 
dzimy, że mecz ten zakończy się ich po- 
rażką. 


W CHORZOWIE 


I wreszcie spotkanie ostatnie. „Unia* 
(Chorzów) zmierzy się dzisiaj u siebie 
z „Kolejarzem* (Poznań) i jakkolwiek 
kolejarze poznańscy posiadają drużynę 
twardą i potrafią walczyć na obcych bois- 
kach, to i tutaj wierzymy w zwycięstwo 


„Morskie Oko“ Zygmunta Noskow- 
skiego. Następnie Kazimierz Kory- 
butiak wykonał III Koncert forte- 
piańowy c-moll Ludwika van 
Beethovena, należący do czołowych 
utworów literatury muzycznej świa- 
ta. Solista okazał się nieprzeciętnym 
talentem  pianistycznym 0 dużej 
technice gry fortepianowej i szcze- 
gólnie soczystej barwie dźwięku. 


rząc interpretację przejrzystą i kon- 
sekwentną. Orkiestra grała. bardzo 
starannie, niekiedy tylko zbyt głoś- 
no towarzyszyła soliście w: koncer= 
cie fortepianowym. 

Koncert zyskał ogólne uznanie 
publiczności, która nagrodziła obu 
utalentowanych wykonawców i .or= 
kiestrę długotrwałymi oklaskami. 


W ten sposób CWKS po dzisiejszych 
rozgrywkach prowadziłby w tabeli róż- 
nicą 4 punktów, które by mu wystarczy= 
ły do zachowania pozycji przodownika 
do półmetka rozgrywek. 

Przejdźmy teraz do pozostałych spot- 


4 
kań. 


gospodarzy, 


Gdy wjeżdżaliśmy na teren za- 
kładów przywitał nas  kilkunasto- 
metrowy błękitny maszt uwieńczo- 
ny potężnym globusem, wokół któ- 
rego krążą nieprzerwanie porusza- 
ne przeż wiatr gołębie pokoju. 
Stąd z wielkiej odległości wygląda 
on jak mała zabawka, a kula ziem- 
ska jak dziecinna piłka, Ponieważ 
jednak widzieliśmy go z bliska, 
staje się oparciem dla oczu i skalą, 
według której możemy ocenić wiel- 
kość fabrycznych obiektów. ` 


"W BYTÓMIU 
W Bytomiu tamtejsze „„Ogniwo* wal. 
czyć będzie z '„Gwardią* szczecińską. 


Najlepsi strzelcy łódzcy 
przygotowują się 


do zawodów centralnych 
W związku z odbytymi IV Wo- 


jewódzkimi Mistrzostwami Strze- Niedaleko nas gmach olbrzym — 
leckimi  zorganizowanymi p nawet wielopiętrowe baniaste wieże 
Komendę Wojewódzką P. O. „SP*| chłodni — giną przy tym kolosie — 


to generatorownia, która po uru- 
chomieniu będzie pochłaniać niezli- 
czone ilości koksu, Musi ona ru- 
szyć w ciągu dwóch lat,- aby już 
w 1954 roku Azoty mogły dać 60 
proc, planowanej przy końcu Planu 
Sześcioletniego produkcji i wytwa- 
rzać 80 proc. ' wszystkich przewi- 
dzianych aa te zakłady asortymen- 
łów. 

Dalej stacja pomp, walcząca z ge- 
neratorownią o pierwszeństwo pod 
względem wielkości. Wielkie rury 
łączą ją z basenami, do których bę- 
dzie napływać woda z Odry. Stacja 
pomp jest już- również dobrze za- 
gospodarowana — wmontowano po- 
śpiesznie filtry, przez które woda 
będzie przerabiana, 60 tysięcy sącz- 


Łódź, a zarazem zbliżającymi - się 
zawodąmi centralnymi, "Komend. 
Wojewódzka „SP“ Łódź organizuje 
obóz kondycyjny, który będzie 
trwał od dnia 18 do 21, VI, 1951 r. 
w Zgierzu — Las - Dąbrówka. t 

Na obóz kondycyjny wybrani są 
najlepsi strzelcy kadry terenowej i 
wojewódzkiej, którzy będą repre- 
zentować barwy województwa łódz- 
kiego. 

Na obozie odbędą się zajęcia te- 
oretyczne i praktyczne, 

W przyszłych zawodach ogólno- 
polskich godnie będą oni mogli res 
prezentować młodzież naszego wo- 
jewództwa. 


} RI ków — każdy z nich przypomina 
Czołowi kolarze polscy EZ Prancis termos. plek 
e H a edzierzyna ma zasadnicze 
starlu:ą w Helenowie znaczenie =- nie tylko bowiem bę- 


dzie chłodzić pracujące tu maszy- 
nyv-kolosy, ale stanowi ważny suro- 
wiec przy produkcji związków azo- 
towych. 

Powoli zaczynamy oswajać się z 
„wymiarami tutejszych budynków, z 
ich kubaturą idącą w dziesiątki ty- 
sięcy metrów sześciennvch. A mi- 
mo to ciągle coraz nowe wraże- 
nie — tym razem kotłownia. Stu- 


Związkowy Klub Sportowy „Spój- 
nia“ orgamizuje -krótkodystansowe 
torowe wyścigi kolarskie o mi- 
strzostwo Łodzi w dniu 19 czerwca 
rb. o godz. 17.30. s 

W: mistrzostwach wezmą udział 
najlepsi kolarze Polski z Kupcza- 
kiem, Musiałem. Klabińskim, Kró- 
lakiem, Hadasikiem, Jan'ckim, Be- 
kiem i Marchwińskim na czele, 


Odegrał koncert muzykalnie, z traf- 


metrowy transporter łączy młyn 
węglowy z właściwym budynkiem 
wznosząc się pod ostrym kątem na 
wysokość 7 pięter. W zimie roz- 
pocznie się tu montowanie potęż- 
nych kotłów, ale obecnie,, obecnie 
trwa tu ogromna, wymagająca nie- 
zwykłego wysiłku praca, nad przy- 
stosowaniem fundamentów pod no- 
we maszyny, 

Wielkie są roboty przy wyburza- 
miu, bardziej jednak porywające 
przy tworzeniu, Tu oto, w tejże 
kotłowni, staną duże, jak domy, fil- 
try elektrostatyczne, Ogromnie 
kosztowna to instalacja, w Polsce 
niespotykana, ale opłaci się sowi- 
cie. Wielkie ilości ciepła, które do- 
tychczas wraz z dymem uciekały 
w powietrze, dzięki filtrom będą 
cołnięte do kotłów, a sadza zatrzy” 
mywana w przewodach nie będzie 


znaczyć czarnymi oióropuszami dy- 


mu nieba, 

Tow. dyrektor Lis, który zna 
każdy metr wielkiej budowy, który 
zna z imienia i nazwiska tysiące ro- 
botników i techników, któremu nie 
obce są bolączki każdej niemal 
brygady, mówi: „Zamierzenie ogrom- 
ne, a jednak na pewno mu podo- 
łamy. To, co się zrobiło w ciągu 
ostatnich miesięcy, jest rękoimią, 
że nasza załoga wypełni obo- 
wiązki, które na nas nałożył rząd, 
partia i społeczeństwo”, 


Jedziemy dalej, ku fabryce kwa- 
sów tłuszczowych... Cóż za potężne 
zakłady, a takich wielkich budów 
jest dziś w Polsce setki — Warsza- 
wa, Nowa Huta, huta Częstocho- 
wy.. W tej chwili w Polsce znaj- 
duie się w pełnej budowie 296 po- 
dobnie wielkich obiektów inwesty- 
cyjnych i 727 średnich oraz wiele 
mniejszych, rozsianych -po całvm 
kraiu. Jak bardzo musimy rozbudo- 
wać ciężki przemysł, ile wyprodu- 
kować maszyn, aby nasycić nimi w 


RAM. 
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KĘDZIERZYN-AZOTY BUDUJĄ i PRODUKUJĄ” 


dostatecznym stopniu wszystkie te 
udowy, 

Budynek, do którego wchodzimy, 
jest duży, ale po poprzednich gigan- 
tach wydaje się raczej skromny. 
Mimo to jest dumą i pupilkiem 
Azotów — bo już produkuje, . 

Produkuje nowocześnie, - wydaj- 
nie... Jest odbudowany od tunda- 
mentów (określenie nie całkiem 
ścisłe, bo z fundamentami też było 
wiele roboty), W  trzypiętrowym 
gmachu pracuje zaledwie kilku ro- 
botników, którzy przy pomocy 
przekładni, zegarów, automatów 
kierują całą produkcją. Wytwarza 
się tu sztuczne woski, które naro- 
dziły się wraz z tutejszymi zakła- 
dami. Są produktem w Polsce nie- 
znanym, opracowały gb tutejsze la- 
boratoria, W skali krajowej beda 
miały wielkie znaczenie dla prze- 
mysłu mydlarskiego (mydła o wiele 
więcej, mydło tańsze i lepsze), dla 
wyrobu past różneśo rodzaju i dla 
dziesiątków innych wyrobów che- 
micznych. 

Wiele napisaliśmy już o wielkości 
Kędzierzyńskich Zakładów Przemy- 
słu Azotowego, ale  pochłonięci 
rozmiarami budynków, kubaturą hal 
fabrycznych, na chwilę straciliśmy 
z oczu czynnik najważnieiszy — 
człowieka, A przecież towarzyszy 
on nam wszedzie, to on sprawił, że 
powstają budowle tak imponujące, 
Że powstają na Ziemiach Odzyska- 
nych zakłady, które dadzą naszemu 
rolnietwu olbrzymie ilości produk- 
tów azotowych — nawozów sztucz- 
nych, nawozów, które są podstawą 
rozwoiu rolnictwa i hodowli, życia 
zbóż i roślin, które sprawią, że 
wiecej bedziemy mieli chleba ji 
tłuszczów, mięsa į jarzyn. 


J. KUCZEWSKA 


*) Patrz „Głos Robotniczy” z dn. 


13 bm. — artykuł „Kędzierzyn - 
Azoty”, 
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